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Codzienne strowADe plsm'o Darodowe i katolickie 
Hr. 111 L 

Wybory W Polsce w· r. 1935 

Tak wyglądają ploty rekla.mowe przy ul. Piotrkowc3kiej w LodzI. Pełno na nich 
plakatów W2'y \\ ających VI ~-bor~ó\" do rr i>C -n '. Ol"zy dkil' VI yb.())·(·6w Ż\'dó ", 
gdyż pla.katy -są, zredagowane w języku hebrajskim, Jakże znamiennr, a zarazem 

.symbolic my obrazek .... 

• 

Rok 85 Niedziela, dnia 4 sierpnia 1935 

Trzęsienie ziemi w Japonii 

Trzęsienie ziemi w Japonji jest rZf:'czą dość zwykłą. Oto obr zel. z 
troI' . ~hiplOki. gdzie zniszrzonych zostało wiple domów i z,gj 
~6b. Domy mieszkalne zapadły jakby w ziemię. Ulica pokryta . 

ni, belek i rozbitych szyb . 

.- , • 

r er l D H an a an~ I ~ I 
Naprężona sytuacja w Wolnem Mieście 

Na granicy nIemIecko - gdańskiej skupIono znacme oddzIały S. A. w pełnym rynsztunku Duie z(lenerwowan1e 
w Wolnem Mieście - Wysoki komisarz Ligi w Gdańsku przerwał urlop I J ed'zle do Gdańska 

War! z a '" al. (Tel. wł.) ,.KUl-jer 
Warszawski" donosi, że, bawiący na 
urlopIe w IrlandH, wysoki komisarz 
Ligi Narodów w Gdańsku, Lester, prze
rwał swój urlop i powraca do Gdań
ska. W Gdańsku, według tych donie
sień, objawia się duże zdenerwowanie, 
a wzmocnione patrole policji nadają 
miastu charakter szczególnego naprę
żenia. Nerwowość objawia się także . 
po stronie niemieckiej, na granicy nie-

- . 

miecko-gdańskiej skupiono znaczne 
oddziały S. A. w pełnym rynsztunku. 

War s z a w a.. (Tel. wł.) Agencja 
Press donosi, że prezydent Greiser od
był swoją konferencję z ministrem Pa
pee tuż po powrocie z Berlina i Mona
chjum, gdzie prowadził poufne nara
dy z przedstawicielami rzą.du niemiec
kiego. W wyniku tych rozmów zde
cydował się na zerwanie wszystkich 
umów, jakie Gdańsk zawarł w ci~ 

15 lat z PolekQ.. Grei!!!~r zapewnił so
bie uprzednio poparcie polityczne z 
Berlina w dalszym sporze z Polską. 

Konferencje poufne, prowadzone 
przez Greisera w pierwszej połowie 
bieżącego tygodnia, nie l5ą zjawiskiem 
nowem. Wiadomo n. p., że niedawno 
Greiser w bliższem gronie zaufanych 
współpracowników bawił w Berlinie i 
,Monachjum, gdzie odbywał okryte ta
jemni~ narady przy udziale miaro-

. 
dajnych przedstawiciel1 rządu nlemłM
kiego, najwyższych reprezentantów 
partji narodowo-socjalistycznej, oraz 
najwyż. przedstaw. armii niemiookiej. 

Informacje agencji Press wskazu
ją na to, że Greiser przygotowywał ak· 
cję rozgrywki z Polską od dawna z po
rozumieniem z Rz.eszą. Niemiecką i że 
ostatecznym celem tej akcji, noszą.cej 
rzekomo charakter gospodarczy, jest 
przyłączenie Gdańska. do Rzeszy. 
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Próba sił Gdańska, gOdząca w suwerenno~t gospOdarczą Polski, pOlitytzną próbą 
sił Niemie[ 

p o z n a ń, 2 słerpnla. 
Jaki jest cel o s t a t e c z n y poli

tyki hitlerowsko - niemiookiej w Gdań
sku. wiadomo. Cel ten jest zresztą 
wspólny wszystkim NiemoCom. i to 
ws~ystkim Niemoom w Gdańsku i w 
Rzeszy, ale hitleryzm - w osobie prezy
denta Greisera oraz narodow.o - soej.a
listycznego senatu i narooow.o - socja
listycznej większości Yolkstagu _Q. 

skiego - sze~61n{e brutalnie cel ten 
nazwał DO imieniu. 

Przypominamy, że nie dalej, jak 
przed miesląoCem, prez. Greiser oświa~ 
czyi manifestacyjnie, że "przyjdzie 
dzień, w którym Niemcy wolne będą 
mody wziat rozstrzygnięcie sprawy 
Gdańska w swoje ręce", t)l'Zyezem do-
dał: ,,Nie dalej, jak za rok czy dwa la
ta". Tej KPOlViedzi toWtllJ.Y.IZl'~ llw\-

ewezne sl.oWI& hitlerowM l30ila VI 
Volksta.gu, stwierdzające, jako pewnik 
bezwzględny, ,.rychły powrót Gdańska 
<to Niemiec", oraz .okrzyki jego towa
rzyszów politycznych: ,,zul'lick zum 
Re.icht" 

T.o jest niemiecki cel ost a t & e z n y 
w stn'8Jwie Gdańska (j zresztą - nie
tylko Gdańska). Gel b e z p oś r e d
Aj. iIr..mcUSOWY.:to - ~pisaJi8lO1. 

przoo kilku aniami - postaw1enie 
Gdańsk·a narów ni z· Polską., jako 
suwerennego państwa, i to w pełni. tak
że pod względem gospodarczym. wbrew 
traktatowi wersalskiemu. wbrew kon
stytucji gdańskiej, wbrew umowie 
polsko - gdańskiej, z traktatem zwi~
oo.n8j. Więc przekreślono trak t e.t. 
gwiżdżąc na Ligę N a,rodów. protektor
kę G1laIiska. 1 lego ~tytucji; prze--



kreślollo prawa Polski, traktatem za
gwarantowane i umową specjalną po
twierdzone. 

W tej sprawie udzielamy głosu na~ 
szemu korespondentowi nadmorskie
mu p. E. Piszczowi. który nam podaje 
telefonkznie następujące u 'agi: 

Gdańsk wyraził g(}towość podjęcia 
rokowań z PolSką. Ustalmy porządek 
chronologiczny wY'padków, jakie w 
Gdańsku zaszły w ciągu ostatnich go
t1zin. 

Najpierw w komisarjacie general
nym R. P. zjawia się prezydent Grei
ser i .wyraża gotowość podjęcia roz
mów z rządem polskim, ale, aby nikt 
nie pomyślał, że jest to pójście do Ca
nossy, senat gdański bezpośrednio po
tem ogłasza ustanowienie dyktatury z 
naruszeniem konstytucji gdańskiej i 
wyd.aje ustawę, która łamie traktat 
wersalski i przekreśla suwerenność go
spodarczą Polski w wolnem mieście. 
Gdańsk otwiera granicę, pozwala pań
stwom zagranicznym na. bezcłowy 
przywóz towarów na jego obszar. Aby 
dosadniej jeszcze wyrazić swój cynizm, 
w komunikacie prasowym. wydanym 
zaraz po ukazaniu się senackich zarzą
dzell, senat powiada: 

"Przez zarządzenie to, wydane kra
jowemu zarządowi celnemu (Landes
zolIverwaItung) stworzono podstawę 
dla u.trzymania się ludności griańskiej 
o własnYCh siłach... Senat ma na
dzieję. że w ten sposób przeprowadze
nie uzdrowienia gdańskiej sytuacji go-
1'podarczej stwarza grunt, na którym 
pomiędzy w. m. Gdańskiem a Rzplitę. 
Polskę. dojść może do porozumień ..... 

Usunięcie więc porządku prawnego 
w Gdańsku i przywłasrezenie sobie 
przez senat uprawnień, jakie w Gdań
sku według traktatu ma rząd Polski, 
ma być podstawą do porozu.mień ... Je
żeli dodać jeszcze, że Gdańsk żąda, aby 
rokowania toczyły się w woInem mie
ście i kategorycznie zastrzega sobie 
przyjęCia tylko jego projektów w Slpra
wie stabilizacji gdańskiej waluty, uzy
skamy obraz kompletny formy i spo
sobu, w jakich Gdańsk zwraca się do 
rzę,du pols-kiego, 

Przeehodzą,c do merytorycznej stro
ny uchwał senatu gdańslriego. trzeba 
ockóżnić 'odrę"bność dwu a.któw usta
wodawczych, oczywiŚCie obu W równej 
mierz&" beZ1p,rawnYch •. ' - .' ,'o .' . -

-Ogłoszenie dyktatury jest przejś-eiem 
do PiQlrządku dziennego nad konstytu
cją Gdańska. Puwołana do czuwania 
nad prze·strzeganiem konstytucji Liga 
Narodów będzie tnusiała w tej sprawie 
powziąć decyzję stanowczą. Polska 
nie może beZipnykładnemu łamaniu 
konstytucji gdańskiej przygl~d:a.ć sit 
SipOkojnie i jest obowiązana. organom 
kontroli · międzynarOdowej . dać wszel
kie l'Opareie i z niemi współdziałać. 

Drugi akt !Senatu, zat'z~dzenie w 
Elp'l"awie bezcłowego przywozu do Gdań
ska. towarów z zagranicy jest wymie
rzone be~pl()średnio w Pol,gkę, i od jego 
stanowiska zależy cały przyszły układ 
stosunków naszych z wolnem miastem. 
Bezcłowy przywó>z towarów ma się od
bywać za ;1:6Zwoleniem ustanowionej 
"AusseI\handelsstelle", której senat 
przydzielił uprawnienia', przysługujQ.ce 
polskiemu ministerjum przemysłu i 
handlu w zakresie reglamentowania 
przywozu. 

Lista towarów, które bez cła mają. 
być przywożone poza artykułami dro
geryjnemi, farmaceutycznemi oraz 
drobnicowe.miprzesyłkami poeztowe
mi, obejmie tylko takie · towary, które 
dotą.e Gdańsk sprowadzał z Polski. 
Jest to więc :zarządzenie, usuwajQ.ce to
war polski z rynku gdańskiego . 

. Z drugiej strony zarządzenie to ma 
pozory aktu jak gdyby tylk<> demon
stracyjnego, bez znaczenia praktyczne
go, gdyż nie wprowadza ogól nego ze
zwolenia na przywóz towarów, które 
na polski obszar celny przych<ldzą z re
guły z zagranicy, W rzeczywistości cię
żar zagadnienia polega na precedensie, 
jaki Gdallsk stwarza, a precedens 0-
znacza przywłaszczenie sobie upraw
nień rządu polskiego, przekreślenie 
granicy celnej, istniejącej między Pol
ską a zagranicą na tym odcinku. gdyż 
granica Gdańska zbiega się z polską 
granicą państwową, jako, że Gdańsl( 
Jeży w ramaeh polskiego obszaru cel-
nego. , l 

Tal!; oświetla fakty. nasz korespop- ' 
dent. 

Akt bezprawia. akt prawnego wr~cz 
gwałtu Gdańska nie iest oezywiśde tyl
ko oderwanym czynem hitleryzmu tam. 
tejszeJro Z czynem jego solidarvzuje 
sie w całej oełni hitleryzm Rzeszy W 
Berlinie znaidują si'e nawet sprf,'żyny 
poezynań "fiihrerów" gdańsl{ich. Tam 
wiedziano o tern, co się stać m.iało, juź 
Xilka dni na.przód.; stamtąd jeździła de· 
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legacja do Gdańska. narodu niemieck.iego ku wschodowi. szawie n.ie możne. będzie odtąd ~ówić. 
Rząd polski m.a głos. Społeczeństwo I że się kart tvch. ni~ zna: al.bo SIę grę 

oolskie czeka z natężeniem, jak wy- przyjmie. albo Się J-a odrzucił 
Prasa niemiecka Rzeszy utożsamia 

się z pOlityką gda'ńską stupr<>eentow<>. 
Główny organ hitlerowski .,Volkischer 
Beooochter" nietylko "winę" całą zwa
la na P()lsk~ i pOdpisuie wszystkie za
rządzenia senatu gdańskiego. ale ujaw-

oadnie jego de<:'lzja. ' Opinja przvgniataiacei większości 
W Berlinie odkrvło karty. W War- narodu po)slkiego jest zd'ecyd<lwana. 

nia wyraźnie. że - zatarg GdańStka ~ Pol
ską. jest nie sporem wyłacznie A'osoo
darczym, lecz zagadnieniem oolitvcz
nem, i to zagadnieniem o znaczeniu 

Prasa o jawnym buncie Gdańska 
g 

już riietylk<> ś w i a t <> w o • p o I i- Odglosy f6 k,.aJu l f6agranicy 
t y c Z n e m, lecz wręez ś w i a t o w 0- " 
h i s t o r y c z n e m. P<llska musi się War s z n w a. (Tel. wł.). Zarządze-
pod względem orientacii swej zdecy- nia senatu gdańskiego wywołały w 0-
dować: n a w s c h ó d, c z y n a z n- pinji polskiej bardzo silne wrażenie. 
c h ód. Według organu hitler<lwskiego Półoficjalna "Gazeta Polska", oma
sprawa Gdańska jest fragmentem tego wiając sytuację, donosi: 
problemu zasadniczego. ,,0 ile fakt porzucenia przez Gdańsk 

Dla "Volkischer Beobachtera" Gdańsk stałej waluty i pobierania opiat cel
jest oczywiśe.ie .. samodzielnem pań- nych w chwiejnych guldenaCh naruszał 
stwem". które nie może zrezYA'nować pośrednio caloM i skuteczność polskiej 
z ,,suwerenności monetarnei i celnej". ochrony celnej, o tyle ostatnie zarzą
Tylko, jeżeli Polska to zroz,umie i uzna, dzenie senatu bezpośrednio burzy na
może nastąpić "upra.gnione odprężenie" szą organizację celną, przekreśla taryfę 
w st<>5'unkach tak zaostrzonych miedzy celną i wprowadza całkowity chaos w 
.. obu państwami", t. zn. między Gdań- tej dziedzinie, chaos, którego Polska 
skiem i Polską. tole.rować nie może. Co więcej, wczo-

rajsze zarządzenie senatu łamie jaw-
Aby powziąć właściwą decyzj~ -nie wszystkie dotYChczasowe umowy 

suggeruje or.&ran hitleryzmu -, powin- polsko-gdańskie i narusza podstawowe 
na sobie Polska uświadomić "e a l ą zasady statutu wolnego miasta, co 
p o ) i t Y c z n ą k <> n s t a 1 a c j ę na również nie może być tolerowane .. 
półnoenym wschodzie": Polska dzięki Fakty te pozostaję. w całkowitej 
paktowi polsko - niemieckiemu uzyska- sprzeczności z dotychczasowemi dekla
ła nietvlko .. korzyść wieks-zego unieza- racjami senatu. 
leżnienia polit.vlti p<>lskiei od Quai "Rzeczywiste intencje senatu gdań-
d'Orsay", ale ponadto i przedewszyst-
klem .. zabezpieczyła swe realne intere- skiego muszę. zostać niezwłocznie w 
gy wobec zagrażających P<>lsce tendoen- sposób ostaleczny l Jasny sprecyzowa
cyj sowieckich, bolszewickich". które _ ne. Polityka Gdańska wobec Polski nie 
zdaniem "Volkischer Beobaehteoo." _ może polegać na rozbieżności słów i 

faktów. To też fakty te mieć będą. dla 
POżądt8ja "rozl~łych obszarów Polski Oipinji polskiej decydujące znaczenie. 
wschodniej" (1). P. Beck ma dla tych .,Gdyby zaś się okazało, że nieobli-
rozumowań miet zrozumienie. czalne w skutkach tendencje senatu 

Polsko • rosyjski pakt nieagresji - Gdańska stanowię. lsrot, jego poczy
wywodzi dalej naczelny organ hitle- nań, wówczas dotychczasowe życzli\ve 
rowski - idzie coraz bardziej w nie- stanowisko rządu polskiego wob~ 
pamię(5. W Sowietach prowadz.i się senatu musiałoby ulec zasadniczej 
kampanię przeciw rzadowi polskiemu, zmianie, gdyż respektowanie bezspor
podsycaną, a nawet insoir<>waną przez nych ł słusznych praw polskich w 
czeskiego ministra spraw zagranicz- Gdańsku stanowi JedynQ podstawę do 
nych Benesza. Wewnątrz w Polsce porozumiewania się z rządem pol
proW'Rdlzi sl~ wzmożoną ofensywę prze- skim, który uszanowanie praw posła
ciw rząąowi w nadziei, że po śm.ierei danych . przez Polskę w qdańsku za
marsz: Plłsudskieg<> system <>be<:ny bezpieczać będzie wszystkieml środka
straci podstawę i racJe- ' bytu. Równo- nH, j:;tkie uzna za celowe". (Podkreśle-
cZElŚnlł} SOwiet:v, Z8.PO-minaiac o swycb nia redakcji .,Gazety Polskiej". . 
roszcż~uiach besal'-abski~h. weh<>dzą~ :'. ,'o Niezale.znie :'00 tego "Gazeta PoJ
stosunek ' Ptzyjaźni z Rumunją. by w skA' zwraca uwagę, ze z niewyjasnio
danym razie mieć \V niej '"most do nych bliżej p-rzyczyn posterunki po1i
<>krążenia Niemiec" od południa - we- cyjne w Gdańsku zostały wczoraj'w 
dług planu Benesza. ważniejszych punktach miasta zdwojo-. . I ne. Po Gdańsku kursowały pogłoski, yv. tych waru.nkach .. - kon~I. Ud. Uje że granica gdańSko~ws~hodn. io-pruska 
.. Vo!klsche: Beob.achter - P~J:,ka5ta- została obsadzona przez S. S. ' ' .. 
.1e Sl~,,~ teJCZ~l Eur9·Py "klu..-:zem sy- "Kurjer Warszawski" ocenia p()stepo
tuaC]~ i . ..s.ędZlą ~~Y<lh w~asn~ch wa- wanie Gdańska jako "prowokacyjne" i 
run~o\V, zYCJowych . . To tez· k.lłz~y zro- pisze: 
zumle, ze "z pOlskle~o POS.tąpI~D1a ~<l- _ "Zachowanfe ~i~ G18,ń.ska wy
bac Gd~~\$ka powst~ć mou bład Il:19- woła .ze strony Polski należytą. odpra
tylk<> ŚWlat.owo - pohtyczn.y, ale Ś w l a- wę. Nie' wystarczą tu półśrodki. I one 
t o w <> • h I S t o r y e z n y . nie zad<lwolą opinji polskiej. W grę 

Polityka jasna, ta sama, którą Ber- wchodzi obeenie nietylko interes go
lin uprawiał w wojnie światowej: P<>l- spodarczy tego czy innego ośrodka, jak 
ska ma być trabantem Niemiec, ma się np. Gdyni, · zaangażowany jest bowiem 
z aspiracjami swemi odwrócić od za- interes gosp.odarczy państwa jako ca
chodu (narazie .. redukujqe się" w Gdań- łoŚć. Chcemy wienyć, że rząd znajdzie 
skul, ma g,ię zwrócić orjentaeją. swą. w sobie dość siły, by interesu tego bro-' 
polityczną . na wschód - według pla- nić. A obrona jego może być, tak jal, 
nów Hitlera, Rosenberga itp. -, bo te- dziś S'prawę postawił sam senat gdań
go. wymaga interes Niemiec, e.k.spansja ski - dla Gdańska nader dotkliwa". 

"Warszawski Dziennik Narodowy" 
pisze: "Jeżeli zaszła fakty nie zostaną 
natychmiast unicestwione, oznaczać to 
będzie duży krok na drodze do wy· 
emancypowania się Gdańska z pod 
wpływu Polski i do "anschlussu" 
Gdańska z Rzeszą,. Byłaby to wtedy 
największa klęska, którQ. Polska ponio
słaby od czasu ustalenia się stosunków 
pokojowych. Należy oczekiwać, że rząd 
polski uczyni wszystko, by samowolę 
Gdańska skutecznie ukrócić i politykę 
wolnego miasta sprowadzić na właści
we tory". 

Odgłosy p'rasy gdańskiej 
G d a ń s k. (Tel. wł.) Cała prasa 

gdańska poświęca zarządzeniom se
natu gdańskiego e>bszerne komentarze. 

Socjalistyczna "Volkstimme" Jest 
zdania, że rząd polski odpowie zall~
knięciem granicy, co będzie dla Gdan
ska ciosem bardzo dotkliwym . .zydow
skie "Danziger Echo" pisze. że w pra.k.
tycznem wykonaniu zarzl).dzenia sena
tu gdańskiego nie mogą w niczem po: 
prawić groźnej sytuacji gospodarczej 
Gdańska. Organ senatu "Danziger 
Vorposten" solidaryzuje si~ ze stano
wiskiem senatu i wyraża przypuszcze
nie, jakie w tej sprawie zajPlie War· 
szawa. "Vorposten" zazna-cza, że reak
cja polska i zaostrzenie konfliktu, 
jakie Polska rzekomo spowodowała, 
stworzyły wielkie zagadnienie ogólno
polityczne. 

Co dale]? 
G d Y n i a, 2. 8. Na usta.c~ wszyst

kich jest tu pytanie zasadlllcze: ja~a 
będzie reakcja nasza na zamach Gdan
sb na prawa Polski i porząde~ praw
ny w wolnem mi<CŚcie. Jaldch środków 

.uZyje; .: :rząd poIski.t. _Sprawa' mtbrał.a. 
eb.al'akteru · międz.ynarodówe~Q." Nie 
wydaje się możliwą.: do Pl'7.yjęc~ą 
inspirowana w tej ChWIli przez _BerlIn 
droga bezpośredniCh Tokowań z Gdań~ 
skiem. Czy nastąpią środki pnymusu, 
których uży .::ie byłoby poparte przy
zwoleniem i decyzją. organów międ7:Y
narodowej kontroli, .której Gdańsk jest 
poddany? 

Obok' zasadniczego tego llytania 
istnieją kwest je szczeflółowe: Czy rząd 
polski ma nadal opłacać gdańska. ad
ministrację ceł, wykonującą nie jego, 
lecz senatu zarządzenia? Jak uchronić 
Polskę przed nielegalnym importem 
~dańskim? Czy rząd polski będzie wy
nłacał Gdańskowi ie~o procentowy u
dział ogólnopolsk~ w dochodach cel
nych'l Co będzie z umowami o wykO
rzystanie portu gdańskiego, które są 
powil'!zane z innemi zobowiązaniami 
~rh \\ska, które selia..t obecnie przekre
ślił'? 

, . , . . . 
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Mussolini zQ'odzH się na 'rezoluc]ę,- zaprop!onowaną przez li'gę Narodów 
G en e w a.. (pAT.) WczeS'llem p().. 

południem nądeszła odpowiedz Musso
liniego na propozycje francusko - an
gielskie, przesłane do Rzymu w dniu 
wczorajszym. W związku z tą odp() .. 
wiedzią, której treść jest nieznana, 011-
były się narady przedstawicieli mo
I"arstw w hotelu des Bergues. W nara
dach tych częściowo brali udział przed
stawicietle Abisynji Havariot i pro!. 
Jeze. 

G e n ewa, (pAT.) W angielskich 
kolach prasowych rozeszła się pogło
ska, iż w razie dojścia do porozumie
nhi w sprawie rezolucji, która będzie 
przedłoźona Radzie Ligi, trzy mocar· 
stwa, które pOdpisały traktat z roku 
1906, ogłoszą komunikat, zapowiadają
cy rokowania na temat stosunków abi
syńskich. Deklaracja tego rodzaju zo
stałaby przyjęta do wiadomości przez 
~adę Ligi Narodów, która pOWZięłaby 
ponadto szereg innych postanowień. 

G e n e w a.. (PA T). Sytuacja od wczo· 
raj nie uległa zmianie. Projekt nowej 
zmodyfikowaneJ rezolucji. sporzą,dzo-

naj na podstawie kontrpropozycyj I val odbył konferencj~ z przewodniczą
Francji, zostaŁ wczora.i wieczorem za- cym Rady Litwinowem, a minister E
komuniko'wany Mussoliniemu. który den rozmawiał z sekretarzem general
zastrzegł sobie, że odpowiedzi udzieli I nym Ligi ~arodów Avenolem. Delega
dopiero w dniu dzisiejszym. Odpo- cja wło·ska wciąż oczeku je decydującej 
wiedź ta dotychczas nie nadeszła. odpowiedzi Mussoliniego z Rzymu. 

Dziś przed południem premjer La-

"Antoine" nad Sieratlzem 
s i e l' a d z. (Tel. wł.) . Onegdaj nadl 

Sieradzem krą.żył w swym samolocie 
znany "król fryzjerów" Polak, Antoine 
Ciepliko'Wski z Paryża. W jewnym 
momencie rzucił on kwiaty nad cmen
tarzem w okolicy grobów r<ldzinnych. 

5 

Po zasiągni!;'-Ciu informa.c~· j u mia
rodaJnych osób ok,azalo sip" że s!a wny 
Polak skierował się s'Vvym sarn<l]Qtem 
do Krakowa, a następnie zamierza udać 
się do Sowietów. 

Później CieplikowskI zrzu.cił jeszcze War s z a w a. (Tel. \VI.) Zarz~ dze-
list i paczkt: dlla znajomych. nia gdańskie znalazły swój od~lcs na 

Po ponownem okrążeniu miast,a, sa· terenie giełdowym. \V \Yars: a '.y i(} 7[1-

molot skierował się w dalsza. podróż w obserwowano dzisiaj dalszy spa ·t(!lt 
kierunku południowym. W Sieradzu guldena, zarówno w ol)rotach ofic'n'
znajduje się z krewnych Cieplikows-kie- nych, jak i pry\"atnych. Gulden sp arlł 
go jedLvnie stal:uszek ojciec oraz or.vn- z 97,25 na 96,25, a ,,, za ofh "owaniu 

. cypał. u które.go ro~pOczą.ł naukę w fa-l ' rywatnem spadek kursu dochodził do 
cha fryzjerskim, wresztCie znajomi. \)5 na. 100. (w) . 
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W zwl,\zku z zawaleniem się domu przy 
ul. Freta w \Varsz8wie pra.-a warszawska 
donOi!li, że VI' lipcu ewakuowano mieszkań
ców zagrożonych domów, poczem wylicza 
szereg domów. In. in. przy u,l. Wiejekiej i. 

Przy ul. Wiejskiej 4 mieścI ei,! Sejm. 
Jak slusznie zauważa "Robotnik" war
BZa\\ s.ki o tem, te .,dom·· przy ul. \Viej· 
6k:ej i jest z8ilrolony, wiedziała opinja 
publiczna od 1926 r. I to sil! potwierdziło. 
Nie wiedz;eJiśmy jednak, te rozwiązanie 
Sejmu nazywa się ewakuacją .•• 

* • • 
"WarBzawski Dziennik Narodowy" In· 

formuje, te- ziem:anie kre.sowi opodatko
wali się na fundusz B. B., poczem pisze: 

"Mówi o tern okólnik nr. 35 - podp!6a
ny przez p. Stan:sla \\ a Wańkowicza. a 
wzywający ziemian do wplacania do dnia 
1 września r b. 20 proc podatku grunto
weg-o państwowego na cele wyborcze. 

Jak twierdzą złośliwi, za u~bier8ny w 
ten BpOi!lób fundu6z mają zamiar b. pOi!lło
w~e ,,aanacyjnych" ziemian kresowych 
ofIarować autorom ordynacji po zagrodzie 
racła wiekiej. 

Nie jesteśmy równie złośliwi, Jak ci, o 
których uprzedza "Warszawski Dziennik 
Narodowy" nie będziemy więc ziemianom 
kresowym imputowaH takIch zamiarów, 
Zapytujemy skromnie jedynit), skąd we
zmą oni poorzebne fundusze na ,,Bzlachpt
ny" cel, skoro powszechnie wiadomo, te 
podatków nie placą ..• 

. * • • 
"Roczmk Staty.styczny" na rok 1935 

zestawił liczby peIl5y J, pobieranych przez 
W) tBzych dygnitarzy państwowych. 

A wi,!c: 
Pan prezes rady ministrów pobiera 6 

tys. zł miesięcznie plus mieszkanie, służba, 
samochody, bezplatny bilet kolejowy no i 
fundusz dyspozycyjny. 

Minister pobiera 4 tys. zł mies1ęcznie 
plUB mieszkanie, służba, samochód bez: 
płatny bilf'i kOlejowy. z reguly - fu~dusz 
dysp~zycy~ny albo reprezentacyjny . 

. WIcemmister - około 1600 zł miesięcz
rue. 

J ak na kryzysowe CZa6y • • • dochody 
niezłe. 

Aresztowanie a~minJstrato
ra "Dziennika Polskiego" 
Morawska Ostrawa. (PAT) 

Dzisiejszej nocy aresztowany zo,;;tał ~ 
czeskim Cieszynie P. Jan Woźnica na~ 
czelny admmistrator "Dziennika 'P,.}l~ 
skie~o" i pod elikol'tą, żandarmerji od~ 
staw lOny do więzienia sądu w r lora\V~ 
skiej Ostrawie. Areszto\ ... anie to stano
~i dalszy akt walki władz czeskich z 
Jedynym dziennikiem poIsk:m na ŚleJ.
sku nad Olzą.. 

Choroba Woldemarasa 
K ró l e w i e c. (PAT)_ Prasa litew

ska donosi, że osadzony w wiQzieniu 
uciańskiem prof. \i'Toldemaras zacho
rował. Zapadł on na silny rozstrój ner
wowy. 

Brak dswiz zagranlcznych 
w Rumunji 

:ą u kar e s z t. (PAT). Min. finau
sów Antonescu oświadczył, że z powo
du braku dewiz zagranicznych Humu
nja nie mogła przekazać sumy około 
45 miłjonów franków francuskich na 
spłatę długów we Francji, której ter
min przypadał dn. 1 sierpnia 

Strajk robotn~ków budo
wlanych w Budapeszcie 
B u d a p e s z t. (PAT). Strajk zgórą, 

7 tysięcy robotników budowlanych 
szybko się rozszerza. Do strajku przy
łeJ.czyło się 600 rohotn ików przemysłU 
brykietowego. • 

AresztowanIe ni~mier:kiego 
komunisty w Hiszp,anji 

M a d ryt. (PAT). Zaprowadzenie 
wzmocnionej ochrony policyjnej w 
Ba rcelonie doprowadziło do areszto
\\ ania licznych czynników wywroto~ 
wy ch, pochod~ących z rozmaitych kra
jów. 

W środę policja aresztowała nie
mieckiee;o komunistę \laxa Bartha, 
ktÓi'y przez sądy niemieckie skazany 
zo ,· tal zaocznie na karę śmierci Bar LI) 
utl'7ynly\\al w Barcelonie budkę, w 
której osobi,::cie kierował sprzedai.Q 
antyfasl.ystO\\ skich d7iennil<ów i cza, 
sopi:;m W mie!lzkaniu jQgo znaleziono 
olbrzymie ilości komunistycznego m:1-
terJalu propagandowego. 
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Nad szczvlami wiecznych lodów 
Trasa gigantycznego lotu L ewoniewskiego z Moskwy do San Francis,oo wynosi dzie

sięć tysięcy kilometrów 
].f o S kw n. (PAT). Organizator ]o~ 

tu "Moskwa - San Francisco" przez 
biogun północny prof. Schmidt przy
jął dziś korc5pondentów zagranicz~ 
nych którym oświadczył, że samolot, 

si około 10 tys., zabierają ponadto za
pas ży""ności na 3 miesiQ-ce na wypa~ 
dek przymusowego lądowania w bez
lUdnych okolicach. 

Samolot będzie posiadał dwie ra-

Tl'a~a lotu z Moskwy do San Franciseo, przez bie.~un północny 

którym ma polecieć Lewoniewskf 
.,ZSRR ():25" jest całkowicie sowieckiej 
konstrUkcji. Lotn icy zabierają ze sobą 
zapas benzyny, obliczony na 13 tysię
cy km., podczas gdy trasa lotu wyno-

djostacje. Łączność z ~amolotem pod· 
czas lotu poza wszY5tkiemi radjosta
cjami pólnocnemi będą po,Hrzymywa
ły 4 sowieck ie łamacze lodów, znaj
dujące się obecnie w Arktyce. 

Gwoździem seZDnu spm·towego \V Angljl są wiel1de n'galy żeglarskie, w Cowes, w któ
rych co roku bierze udzial król Jerz:'f na swymiacl1cie "Bl'itannia'·. Na zdjęCiU przy. 

bycie pary królewskiej do Cowes w to \\' al'zystwie księżniczki i księcia Jorku. 

Proces o zajścia w łódzkiej radz·e 
miejskiej o·droczony 

Nowa ro~pł·atCa nie odbęd.zie się 'Wcześniej, Jal~ po wyborach 

Ł ó d ź, 2. 8. W dniu wczorajszym 
w sądzie grodzkim w Łodzi rozpoczął 
się proces o zajścia w łódzkiej radzie 
mie~skiej, do jakich doszło na posie
dzeniu w dniu 29 maja b. r. 

~ozprawia przewodniczył sędzia 
'VoJno, oskarżał prokurator Olitowski. 
Ze strony oskarżonych z Obozu Naro
dowego stawili się b. radni pp.: Kożu
chowski, Gonera, Belka, Kowalski Bro
nisław, Miłoch, dr. Rostkowski i Ra
kowski oraz Kwiatkov .. ·ski. Nie stawili 
się na rozprawę adw. Kowalski oraz 
radni Golińskl i Siedlanowski, które
mu wezwania nie doręczono Również 
nie przybył aresztowany radny naro
dowy Czernik. Oskarżeni żydowscy b 
radni Ul'bach i Holenderski, mimo do
ręczonych wezwań. nie stawili si~. 
adw. Wajcmanowi zaś i Steinsznajde
rowi wezwania nie zostały dorQczone. 

W imieniu radnYCh narodowych wy
stąpił jako obrońca adw. Francis}~el{ 
Szwajdler i adw. Grochowski. V\T imie
niu radnych żydOWSkich adw. Szajer. 

Na wniosek prokuratora, z uwagi 
na niestawiennictwo kilku z pośród 
oskarżonych i świadków, którym we
zwań nie doręczono. sąd rozprawQ od
l'oczył na późniejszy termin i zlecił 
policyjne ustulen ie adresu oskarżonełY() 
Czernika (w tej chwili przebywa on '~ 
więzieniu w Łęczycy - przyp. redak
cji), oraz świadków Goldbcrga, l\Iinc
berga i Nutkiewieza. Prr.ed zakol'tcze
niem rozprawy adw, Szwajdler za~ 
strzegł sobie wezwanie nowych ŚWw.rf
ków. Nowy termin tej ciekawej spra
wy wyznaczony zostanie prawdopodob
nie na termin niewczeŚniejszy, jak po 
wyborach. 

Przygotowania do lotu są już ukoń
Clone, tak, że start, przy sprzyjających 
warunkach administracyjnych, może 
nastąpić już dzisiaj. 

M o s kwa. (Tel. wł.). Znany lotnik 
sowiecki, Wodopianow, oświadczył, że 
zamierzony lot arktyczny Lewoniew
skiego będzie wydarzeniem O ' epoko
wem znaczeniu w historjI lotnictwa. 
Trasa lotu wynosi przeszło 10.000 klm., 
z czego 4.200 przypada na okolice 
wiecznych lodów. 

Wodopianow wyraził pTzekonanie, 
że Lewoniewski i jego towarzysze zda-
łaję, pokonać wszelkie trudności_ 

31 l i p c a. 
. Aż się przeraziłem, skoro postawi

łem datę: już połowa wakacyj, i . nie
długo, a lato minie_ My zaś nawe.t nie 
będziemy mogli rozkoszować się ani 
słońc;:em, ani ciepłem. Mo~ będziemy 
jeszcze stawiali na jesień, przysłowio
WeJ. polską jesień. Chociaż, Bogiem a 
prawdą, typową naszeJ. jesień przeży
wamy już teraz. 

'" Lada dzień będziemy świadkami ma--
nifestacyj polsko-bułgarskich w War
nie. Na łamach "Orędo'wnika" opisze 
je pióro sympatycznego kolegi, który 
dopiero się wybierze po słońce. Nie bę
dzie się mógł tarzać na plaży, bo ofi
cjalne uroczystości SeJ. nużące, ale za
zdrościć mu będziemy winogron, ba
jecznie tanich i jeszcze bajeczniej 
smacznych • •• 

* 
Bułgarzy do nas 19nę, ba.rdzo żywo, 

Był czas niedawno jeszcze, kiedyśmy 
mogli usuną.ć tam supremację kultury 
rosyjskiej. Dzisiaj. po nawię.zaniu sto~ 
sunków dypJomatycznch sow'lecko~buł~ 
gar!':k ich. to trochę trudniej. Zawsze 
jednak SpOl'O studentów kształci się w 
Polsce, głównie w Krakowie i vVarsza~ 
""le, a wszysey odnoszą się do nas bar
dzo szezerze i bezinteresownie, nie ma
my bowiem żadnych wzajemnych 
sprzeczności. ani zagadnień, któreby 
nas dzieliły. 

Wzruszają·ce jest poddawanie się 
v.'Pływom kulturalnym polskim. Wy
dawana przed paru laty bibljoteka u
tworów polskich w tłumaczeniach, albo 
miesięcznik bułgar!'<ko-Dolski jest do
prawdy czemś niez\\'ykłem. 

* 
A jaldeż potraktować wydanie od-

świętnego zeszytu ,,'Viestnik na 'Vif\st~ 
nicy". Istnieje tam zwyczaj, że w drugi 
dzień świąt pisma codzienne nie wy~ 
dają swoich numerów. natomiast Zrze~ 
szenie Dziennikarzy Stołecznych wy
daje w takie. właśnie dnie "Dziennik 
D~iennikó'''\''', ów wJaśnie ,,\Viestnik na 
~'ies1.nicy','. Pismo to jest apartyjne, 
I nformacYJne, opracowywane przez 
dziennikarzy rozmaitych kierunków. 

VV tym roku .,'Yiestnik na 'Viest.. 
nicy" wydal specjalny numer, poś"vię
?on'y Polsce. Redago\\ al go wielki przy
JaCIel Polski, znany i Czytelnikom 
"Orędownika", red. "'asyl Seizow. 

* Seizow był stypendystą Porozumie~ 
nia Prasowego Bułgar ko - Polslde10. 
Spędził w Polsce przeszło rok, nauczył 
siQ po polsku, zorjentowal' Się \V na~ 
szych stosunkach, poznał kraj, litera~ 
turę, obyczaje. Z wielkiem' zawsze 
uznaniem wyrażał się o dzielnicy za
chodniejial<o o najlepiej zorganizowa
nej i naj,vyżej kulturalnie stojącej. 
O Wie.lkopolsce. Poznaniu i Gdyni na
pisał kilka artykułów w różnych pi
smach. 

* 
Otóż jego to wysiłkiem ukazał się 

ów numer specjalny .. Dziennika Dzien
ników". 32 strony rlu7;0go fOl'mafn na 
papierze welinownn bO<Hlto ilustro
wane, zawiel'ujące' ml;ósh~' o artykułów 
informacyjnych o ~tosun kachblll o'a r
~ko-pol~kich, a gló\"nie o życiu Pobl\!. 
'Vielki naci~l< położqno na na~ze dzil'l
nfce zachoon ip, a 7włnf'zcza na d ost ~~, 
de morza. Buhnrzy, "alcl. ęc \· o Llo ~ t ~ r) 
d? Salonil<. ~"ictnir lo(,011iaj C} Zllrt('ze

me tf'go "'rlolu na ~\Vi3t. 
To wszystko - 4 lewa. '''i(c na 

nasze stosunki -- 20 do 2fj gl·O: Z)'. 

WARSZ \\, I \ ' 1 -
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37) nie chcesz. Zrzekasz się nazwiska }~o, 
Starała się opanować boleść rozdde- poślubiają.c Daniela i obawiasz się, 

rają.cl}. jej serce, wstręt jakiego mimo- aby znajomość z nim nie skompromi
woli doznawała i ruchem dawszy znak towala cię wobec świata •.• O mój Bo-
ojcu, żeby powstał, rzekła:' że! mój Boże! 

- Proszę cię nie używajmy ze so- I padł na kolana w pośrodku sali, 
bfł ni.l'potrzebnych słów. Nasze połoie- zanosząc się od płaczu 
nIe Jest ze wszechmiar niepodobne - Nic podobnego nie powiedzia-
do znie!.lienia. Czas nagli, ani tobą. po- łam, mój ojcze. 
gardzam, ani cię nienawidzę, ale żal - Ale myślisz. A jednak. gdybyś 
mi c!ebie. Skarżyćbym się tylko powin- wiedziała, że, dopuszczając . się tej 0-
na, ze zupełnie niewinna, wmieszana kropnej zbrodni, nie miałem na celu 
zostałam w tę haniebną sprawę... żadnych osobistych korzYści. Chcia-

Oh, powiedz, powiedz, czy potrzeba łem zdobyć mają.tek, zbogacić si~, ale 
zabić tego człowieka? nie dla siebie, tylko dla ciebie, moje-

- Tak, do jednej zbrodni dodać je- dziecię. Marzyłem o posagu dla uko-
szcze drugą.. . chan ej córki. o daniu jej wykształce-

- Brukourt jękną.ł. nia,. jak wielkiej damie, otoczenia ją. 
- Co czynić? Co czynić? zbytkiem i przepYChem. Tak! To tylko 
- Powiem ci - odrzekła Renata dla ciebie, wyłą.cznie dla ciebie. 

gorączkowo. - Potrzeba uciekać, Renata doświadczyła pewnego ro-
- Z tobą? dzaju oburzenia. 
- Nie, samemu. - O nie mów tak, m6j ojcze! Po-
- Ja mam odjechać? Ale gdzie, wiadasz, że to wszystko dla mniel 

gdzie? Więc albo mnie nigdy nie kochałeś, 
- Tam, gdziebyś bYł wolny od albo cię obłęd uwodził? Jakto, chcąc 

prześladowania. od groźb księcia - a mnie uczynić bogatą, splamiłeś zbrod
tern samem pozostawił mi swobodę nią nazwisko, które miałam nosić, ja
działania. ko drogą spuściznę po tobie? Niepo-

Ponieważ nIe mógł tego zrozumfe~J dobna! Niepodobna! 
mówiła dalej: Otrzymałeś pośmiertne wyznanie 

- Mój ojcze, zechciej posłucha~ te- Umierającego. Nadużyłeś go najhanieb
~o. z uwagą, co ci powiem. Książę po- niej; usiłowałeś pozbawić życia jego 
dZIaławszy na ciebie widokiem pani narzeczoną, podłożyłeś ogień pod 
ZOfji, która ma p!>mięszanie zmysłów, dom, przyczyniłeś sie do śmierci 
wysłał cię tu do mnie. PrzybYłeś dla dwóch jej służą.cych, ukradłeś mają
wydobycia mnie z rQ.k Beslebena i wo- tek! A przyczyną. owego obrzydliwego 
bec niego dowiodłeś swojej bezsilności, czynu byłam ja? Ja?.. Więc miłość 
ponieważ przyrzekłeś, że będziesz się ojcowska jest albo ślepa, albo okrutna. 
starał wszelkiemi sposobami skłonić Zatrzymała się, przejęta wzrusze-
mię do oddania mu ręki. niem. 

- O, przysi~gam, że działałem jak Brucourt nie śmiał ust otworzy~. 
człowiek zgubiony, pod wpływem oba- Renata na nowo zaczęła słodkim 
wy i przerażenia. Moja głowa teraz głosem: 
słaba. Po twojem wykradzeniu leża- - Nie m6w tego, ojcze, że dopuści
łem przez trzy dni chory. Lisbeta my- łeś się zbrodni i przywłaszczenia cu
ślała, żem jest bliski śmierci. Niech dzej własności dla mnie. Nie, ja. nie 
cię nie dziwi, że byłem tyle słabym, iż żądałam od ciebie nic. Byłam zupełnie 
uległem władzy księcia. A potem myśl, niewinną. w tej sprawie, nie mogłam 
że cię mam zobaczyć... zatem stać się twoj~ wspólniczką. Nie 

- Cóż znac.zy to wszystko wobec mów, że to dla mnie zrohiłeś. To vcale 
spełnionego faktu. Prawdą. jest, że nie zmniejsza. zbrodni. Przeciwnie, to 
przybyłeś tutaj do mnie, abyś wyrzekł ją. obeię,ża. 
głosem ojca: Moja córko, ustę,p temu Znowu urwała. 
człowiekowi, zbawisz mnie. - Czy chcesz wypełntć moje zęt1a-

- To prawda - szepnął Brucourt. nte? - zapytała go następnie. - Po-
- Otóż nie ma zamiaru ustąpić. winieneś zrozumieć, że w tej sprawie, 
- Rzeczywiście teraz wszystko zro- w tem położeniu, tak okropnem, nie-

nmiałom. Gdybyś mnie kochała je- ma innej drogi, nad tę, jaką. ci wska
szcro, niezawodnie nie opierałabyś się zuję. 
księciu. Ale ponioważ mnf., już nie.ko- - B\ldę posłuszny, odjadę, - rzekł 
~hasz, przeto nie masz zamiaru zrt:;bić Brueourt z goryczQ.. 
poświęcenia, j!l.kiego od ('jebie żądam. - J{iedy? 

Czy ja cię, ojcze, kocham. lub nie, - Dzisiejszego wieczoru, jutro, al-
to do mnie należy, w kaŻdym razie boż ja wiem? Zależeć to będzie od cza
me jestem zdolna ao podobnej ofiary. su, jaki mi będzie potrzebny do wyda
Gdyby małżeństwo było związkiem tyI- nia stosownych poleceń moim komi
ko platonicznym, poz,>stawiaję,cym santom, aby cię nie pozostawiać w kło
każdemu z małżonków możność swo- potach finansowych. Czy zatem mogę 
bodn.ego rozporządzenia duchem i cia- odjecaać wtem błogiem przekonaniu, 
łem, zgodziłabym się najchętniej na że nie utraciłem zupełnie przywię,za
wszystko, ale oddać się czło"viekówi, nia mojego jedynego dziecięcia? 
którego nienawidzę, być wystawioną Serce Renaty ścisnęło się. 
na tę ()ikropn~ ostateczność zostania - Czyliż to odemnie zależy kocha~ 
matką jego dzieci ... 0, nigdy! Znaczy- cię lub nie? Jesteś zawsze moim oj
łoby to dobrowolnie shańbić się, a do- cem. Czyliż jestem w stanie nakazać 
bre imię kobiety, cześć, honor, nie na- milczenie· sercu, zapomnieć o tych 
leży do przedmiotów, któreby można dniach szczęśliwych,. kiedy, wzrasta-
poświęcić dla cudzej :graszki. ją.c, kochałam cię bez granic? Nie py-

- A zatem opuszczasz mnie. taj .mnie o nic. Nie staraj się badać 
- B1!dź trochę cierpliwy. Nie, nie wzajemnego stosunku. Odjeżdżaj jak 

chcę cię opuścić. Pragnę przeciwnie o- naj prędzej, tego wymaga koniecznie 
calić cię, ale nie gubię.c siebie. Żąda- twoje bezpieczeństwo i przyszłość nas 
łam od ciebie, abyś wyjechał. Tak, idź obojga. 
na emigrację. UdaJ się do takiego Nie mogła. zdobyć się na innę. od-
miejsca, gdzie sprawiediwość twojego powiedź. . 
kraju nie mogłaby cię dosięgnąć. Kie- Zresztą. wyrzuty. nawet złorzecze
dy się dowiem, że już będziesz dale- nia jego córki, mniej dla niego były 
ko, pocznę c'ziałać. Potrafię ueiee z te- bolesnemi, niż myśl, że to ukochane, 
go domu, 7.nalezć Daniela, poślubić go uwielbiane dziecię, z jego winy, wpad
i szukać przy nim już nie szczęścia, lo w ręee niegodziwego człowieka, z 
ponieważ krew wylana zawsze dzielić których on, jej ojciec, nie był w stanie 
nas musi, a te środków wynagrodzenia go oswobodzić. 
tego, co strucił pr;r,ez ciebie ojcze, wy- Serce Brucourta rozdzierała boleść, 
pełnię wszelkie żądania jego, postaram nie mająca wyrazu. 
się o zdwojenie majątku pana de MaI- Nie miał dość siły ani odwagi sta
dree, jednem słowem, zatrę zło czynem wić oporu, żądaniom nikczemnego 
szlachetnym . Niech wówczas książę wsp6lnika. 
zdradza cię, jeieli mu się podoba. Być Nakoniec powstał. 
może, że nie odważy się na taki krOk'j Chciał odejść. 
'V każdym razie, ja i ty będziemy wol- Renata zatrzymała go jeszcze. 
ni od jego okropne.f władzy i wpływu. . - Czy widziałeś Daniela? 

- Ale ty mię skazu.ie~z na życie Zaprzeczył głowę,. . 
bez eiebie. Więc nie mam cię już nigdy Przypomniał sobie rzeczywiście. że 
zobaczyć. w chwili porwania Ren~ty i po jej 

Renat/ł. pochyliła głow~, nie odpo- porwaniu Daniel natychmlast przYJe-
władając. chał do zamku, r.1e wówczas baron le-

- O tak. r07:umtem - powiedział żal bez przytomnOŚCi i nie mógł się z 
Brucourt z wielką boleścią - nie je- nim widzieć. 
stem wi~cej twoim ojcem. A}I'! krymi: Pan ~e Maldree teg? same~ prawie 
nalistą, zbrodniarlem, kt.ó1"('f!"() ty znac . dnia. ~Jechał do Pary za z ~abmerą. 

. -

- Trzeba go zawfadomM, ze tu je
stem, - rzekła Renata. 

- Ależ w takIm razie zawiadomić 
go I) tern, gdzie jesteś, byłoby to przy
znać się, że nie jestem w stanie pośpie
szyć ci z pomocą. Oświadczenie moje 
nadzwyczajby go zdziwiło i ChCiałby 
wiedzieć o przyczynie. 

- Nie pokazuj mu się więc sam, o
sobiście. Powiedz tylko Lisbe-cie, że się 
tutaj znajduję. Ona go o wszystkiem 
objaśni. Niech sądzi, że jesteś chory, 
że nie znasz miejsca. w kt6rem mnie 
ukryto. Nie cbcę cię kompromitować, 
mój ojcze. Przeciwnie, pragnę, aby OW;l 
okropna tajemnica na zawsze pokryta 
została, ażeby znikła na wieki ... 

Nie dokończyła zaczętego zdania. 
Brucourt nigdy bardziej nie cierpiał. 
nigdy nie czuł dotkliwiej skutków 0-
kropnej zbrodni. 

Domyślał się, był nawet po części 
przekonany, że Renata starała się na
wet zmniejszyć wielkość jego występ
ków - czul, że po tem wszystkiem nie 
ma prawa do przywiązania córki, że 
utracił ją na zawsze i że nigdy już 
nie wolno mu będzie napawać się roz
koszą szczęśliwego ojca.. 

- Zanim opuścisz Francję - rzekła 
znowu Renata - wydasz i pozostawisz 
Lisbecie rozporządzenie, jak również 
akt, w którym zezwalasz na połączenie 
się nasze z Danielem de Maldree. Wy
mienisz w nim wysokość posagu, jaki 
mi przeznaczasz. 

Na twarzy ojca Renata dostrzegła 
pewien rodzaj zadziwienia. 

- To nie dla siebie domagam się 
posagu, to nie dla siebie pragnę bo
gactw, wymaga tego konieczność. obo
wiązek święty powrócenia Danielowi, 
skoro zostanę jego żanr), choć czę8ci 
spadku, jaki mu się należy. 

Brucourt opuścił głowę, nie dając 
odpowiedzi. 

Renata mówiła dalej: 
- Skoro się teraz st~d oddaJhrz. 

pójdziesz niezawodnie do księcia. Bę
dzie on chciał wiedzieć kOlliecznie, ja
kie ostatecznie powzięłam p06tanowie· 
nie. 

- Cóż mu odpowiem' 
- Powiedz mu. że niech nIe rozpa-

cza, że może mieć nadzieję pokonanIa 
mego oporu, rozbrojenia mię powolno 
ścią. Że po teni wszysłkiem, coś ode
mnie slyszał, Zdaje ci się, że kiedyś 
zmienię dane słowo. 

- Jakto? Zmieni!z! 
- Nie chc~ od ciebIe nfc więcej. tyl-

ko żebyś powtórzył moje słowa. Dodaj' 
i to jeszcze, że tylko łagodne postępo
wanie może podziałać na mnie slm
tecznie. To, czego mi potrzeba w tej 
chwili, jest powstrzymanie gwałtow
ności księcia, zyskanie na .iakiś czas 
swobody działania, a to głównie dla
tego, aby ci dać sposobność łatwiejszej 
ucieczki, tak, żeby ocean przedzielił eię 
od niego. 

- Je·żeli odjaZd mój ma. l'rzy~pie
szyć chwilę twojej wolności, to w cią
gu dwudziestu cztereeh Rodzin posta
ram się dostać w takie miejsce, gdzie 
mnie nie dosięgnie pościg. 

Nie powiedzieli już nie więcej do 
siebie. 

Brucourt tylko boleśnie jęczał. nie 
mając tej energji, jaką okazał w zbrod
ni, do zniesienia zasłużonych wyrzu
t6w i słusznej kary. 

Renata poważna. obojętna, uC1!yniła 
wysiłek, by nie zadrż8t, gdy jej ojeiec 
ucałował ją w czoło. 

Patrzyła tylko na niego, jak wycho
dził. 

Wyglądał zrozpaczony. 
Kiedy nareszcie pozostała sama w 

pokoju, zdawało się jej, że rozdarło się 
jej serce. Zalała się gorzkiemi łzami. 

W kilka. dni po opisanyeh wypad· 
kach - a. wskutek których dla zrozu
mienia dalszego toku powieŚCi zmu
szeni byliśmy na chwilę przerwać wą· 
tek innych zdarzeń, - spotykamy Da
niela i Żabina w hotelu, w którym wy
siedli po przyjeździe do Paryża. 

Działo się to w dzielnicy l zw. 
Quartier Latin. 

Od chwili, jak znaleźli się w stolicy 
Francji, nie lIstawali w poszukiwa
niach, ale te okazały się daremnemi. 

Pozostawili oni w zamku eborego 
barona Brucourta w towarzystwie 
LisbeŁy i z tej strony nie spodziewali 
si~ żadnego objaśnienia, którehy ich 
mogło zapl'owadzi~ na ślady zaginio-
nej Renaty. - ' .. - .-

Lavalł EdeD 
dwaj mętowie stanu, którzy usiłują. zapo
biec w j::lie wlosko-abisvń6kiej genewskĄ 

• .formuła, kompromiBową,". 

Ł6DZKIE WIDOKI 

Róianykwiat ma rację ... 
Stlojma R6tanykwiat i ICilk Srebrno" 

pióry zupełnie niespodziewanie spotkali 
się na ulicy w Lodzi. 

- Z kim ja widz~' ~ Srebrnopióry! ;;;;;;J 

ty w Ladzi? 
- Dtiwie się, te się dtiwisll ... Dlacz&-' 

mu niemam bycz w l.od7-i! CZy L6dź to 
Berlin. Uwataj ... chodź na stronę ... Mój 
brat Zdzisław pozostał w Berlinie. co ty 
na to? 

- Głupi. 
- Glupi? Szczeniak, nie głupI; osioł, 

dureń, pszakrew: hitlernik, tchórz ... UD 
sobie potrzebuje byt w Berlinie. Paco, py
tam tobie. poco? 

- Ty, ja sie namyszlałem jut. 1a mó
wiłem na Zdzisia - głuoi, ale oofam w ta 
chwili niniejs~v paszkwil ..• UD jest mą.
dry. Uw&taj Srebrnopióry: un czeka., M; 
się Hitler SkOliczy ••. 

- Co znaczy skońezy. kiedy un d0-
piero rozI")oczął1 

- Nic nie prze6zkadu. KuMo neez m& 
6wój kunice... Sie Dre dziw jemu. Twój 
braclsze~: ma kopele. Un czeka, lak H1t1er 
zlamie sie I!ospooarczo, a. wtedy co'! Po
myśl: to z nie~o b(!dzie za bohater! UD 
- jeden z jedynych wytrzymał te strasme 
dni psikrO<Ści. Un - jedyny, Srebrnopióry 
sŁanie się ootyszczem mas ... Kto wie -
czy nie powróci gdzieś na stanowi6ko do 
sądu, fabryki - a mote nawet zostanie 
ministrem! Któ! to wie! Ja go rozumiem. 
Ja go uwielbiam J .pod,tiwiam jegO boha
terskie wy6tąpienle •.• Ja mu zazdroszczę I 

- Tramta - dram ta ..• M6wisz, jak na 
gramofonie. Ty - R4tanykwiat. ja mam 
na czlebie jedno skromne, skromniuteń
kie pitanie. 

- Z powodu wybory w Polsce'/' 
- Ech, nie! Ja sie eziebie pitam: ko-

chany i mądry, milutki i powatny Róta
nykwiat: z jakiego ty powodu uczieJmąlcś 
do Polski? 

- Tet-pitanie. A ty z jakiego? 
'- Powooi, powoli... P'owiedz ty naj

przód. 
- Bo Ja wiem... Ja p.sijecha!em na. 

\\ak.ację.· . 
- Do Polski 
-Tak. 
- Na ile mieflz~yf 
- Mote na. rok, na dwa. .•. Narazie siQ 

zatrzymuje, bo w Polsce jest b. pi(!knie. 
Lasy, wody, slońce, góry i wogóle rodzin
ne strony, zawsze są pif!kniejBze, niż obce ... 

- A gdzie spę.d~asz wakacje? 
- Troch., w Warszawie, trochę w L>-

dzi, Ciechocine'k, Zakopane •.. 
- RÓ2anykwiat, jak mnie jeszcze \V 

czemkolwlek obujasz, to ci~ jasna chole
ra uciśnle! Ty na wakacje! Ty dusigrosz, 
ty wyzyskiwacz, ty pszakrew! ... 

- Dlacze.go tak ostro panie Srebrno
pióry?! Ja mogę pana natychmiast p.oże
gnać, a na dro~ę powladzieć: złam py""ld 
Ale ja tego nie l>o\vlem. Ja czi daje słowo 
honoru, że psijechałem na urlop. Długo
terminowy, ocziwiście... Jestem chory, 
popatrz na te blade moje lice, popa trz na. 
moia piwr:e oczy ..• WezY6tkQ potrzebuje 
wypoczynku. 

- No, a pó!niej, co z.robisz? 
- Jak wypo·cznę, pojadę do Berlina. 
- Tak? A poco? 
- Zwolnić Zdzi,slawa ... 
- Uch, jakiś ty dobry, jakiś ty po-

litykI 
Uj - ter~z rozumiem. Masz rację. Mój 

brat jest bohater. Bolia ter nu mer pierw
BZY, a ty po wakacjach będziesz b.ol1ater 
numer drugi. 

- Jakbvś zgadnl\łeś... Osa. 

• 



! 
Numer 1'77 - ORĘDOWNTK, nłedzf~la. iJnfa , .l~rpn'a 19S5;; Sł1"f)"a S 

~mi~r[ IflO~lwni~a loli[ji w Kra~~wi! 
Straszne odkrycie, - Pierwsze wyniki śledztwa - Ofiara obowIązku - Straszny cios 
Kra k ów. (Tej. wl.) Wczoraj rano 

na. Bulwarach Nadwiślańskich w Kra
kowie odkryto tajemniczl). śmierć przo
downika. Policji Państwowej. Strasz
nego tego odkrycia dokonał około go
dziny 3 nad ranem błąkajQ.cy się nad 
Wisłą. chłopak, o czem powiadomił na
tychmiast najbliższy posterunek poli
cyjny, a ten wydział śledczy i pogoto
wie ratunkowe. 

Na miejsce zjechała nieco później 
karetka pogotowia ratunkowego 1. le
karzem, który stwierdził zgon ofiary. 
W kilka minut później na miejsce wy
padku przybyła komis.ia śledcza. Wła
dze śledcze, po bliższem badaniu, 
stwierdziły, ze zabitym jest 59-letni 
8tarszy przodownik Stanisław Kozio
łek z komisarjatu podgórskiego. 

Na podstawie dalszych dochodzeń 
stwierdzono, że przodownik Koziołek 
krytycznej nocy przeChodził obok do
mu noclegowego na Bulwarach. Skrę
ciwszy obok starego mostu, zauważył 
prawdopodobnie kogoś podejrzanego 
po drugiej stronIe parkanu i, chcl!c 

Kupcy, handlujący bronią, 
organiZUją się 

War s z a w a (Tel. wł.) Na tera ... 
nie Stowarzyszenia Kupców Polskich 
odbyły 8ię konferencje, maj~ce na ce
lu zorganizowanie kupców, handlują
cych bronią i amunicją. W wyniku 
tych narad wybrano komisję organi
zacyjną, do której weszli: przedstawi
ciel zakładów amunicyjnych "Pocisk" 
dyr. Baranowski, przedstawiciel war
szawskiej fabryki amunicji dyr. Hitz
mann, oraz z ramienia kupiectwa Li
sowski i Zygenhirte. Komisja ta już 
w najbliższych dniach zakończy swo~e 
prace i zwoła walne zgromadzenie. (w) 
Gdańsk 

Prezydent 1.ebrun opuścil dziś Pary t, 
uda iąe się na ~ty!;(odniowy odpoczynek do 
sWf)jej rodzinnej wioski w Lotaryngji 
Merey-le-Haut. 

* Według osfatnlrh doniesień % Joban-
nesburga niem'! ~adneJ nadziei urAtowa
nia l8sypanych W "opalni w Transwalu 
79 górników. Oddziały ratl)wnicze wyd~ 
były jut kilka trupów. 

* Dziennikarz angielski 10ne8. wbrew ~ 
gloskom nade'izlym do Pekinu. dotychczas 
nil' został uwolniony przez bandytów. 

Rząd prowincji Czahar jest jednak go
tów zapłacić za niego okup ta,d!l.D)' przez 
bandytów. 

* Un:l\d gospodarki dewtzow!.f Rzeszy 
wydał zarzl\dzenie obostrzają.ce prawa 
przyznawllne zagranicznym turystom do 
korzystania z t. zw. "sperr- i re/lister ma
rek" oraz zamrotonych rachunków wła· 
snych w Niemczech. 

* W Dawlach kolo Pragi w kamienIoło-
mach oberwała się skała. zasypując '-ech 
robotników Dotyr.hczas wydobyto jedne
go zabitego i jednego w stIlnie beznadziej
nym. 

* W reg-encjf szwabskiej t w mlejscowo-
śef Kemten zanotowano niezwykły spadek 
temperatUl'y \\ nocy z czwartku na pil\: 
tek. Temperatura obnitvła się z 18 stopm 
do 5. Wytyny pokryły si~ szronem. 

* Polska delegacja wojskowa, ~t6~a 
weźmie uf'lzial w uroczystości odslo01ęC1a 
mauzoleum kr61'l Wl3.dysława Warneń
czyka. przybyła dziś samolotem do Sofjl. 

* Projekt ustawy o reformie konsty-
tucyjnej Indyj został zatwierdzony 
przez króla. 

* A/lencja Ren-ro donosi. ze według 
dotychcza!'owyrh obliczeń, llc1.ba o
fiar powodzi wynosi 185 osób. Panuje 
jednak obawa, że liczba ta jest znacz
nie wyższa. 

* Do portu amsterdamskiego przybił 
żaglowiec szkolny harcerski "Zawisza 
Czarny". ŻaglowIec zabawi w porC'ie 
2 dn!. Studenci i harcerze wykorzy
stają pobyt w Amsterdamie dla zwie
dzenia osobliwości miasta. 

* Prasa litewska donosi, że według 
danych statystycznych w cię.gu ostat
nich 5 lat spłonęło na Litwie 2.860 ha 
tll~ÓW. 

się do niego dostać, wskoczył na mur, 
Ią.czący Bulwar z parkanem. Ponieważ 
Koziołek miał zabłocone buty, istnieje 
przypuszczenie, że poślizgnął się t, 
straciwszy równowagę, run!!ł w dół 
na kamienny bruk, gdzie doznał zła.-

mania podstawy czaszki, a następnie 
zmarł. 

Na miejscu wypadku do samego ra
na gromadziły się liczne tłumy cieka
wych. Ś. p Koziołek osierocił żonę i 
dwoje dzieci. 

Przedwyborcze rewizje w Bydgoszczy 
Rewizje przeprowadzono w loltalu Str. Narodou:ego i u dzia

łaczy narodowych 

Bydgoszcz, 2.8. W czwartek 
wieczorem bydgoska policja śledcza z 
komisarzem Witkowskim na czele 
przeprowadziła skrupulatną rewizję w 
lokalu bydgoskiego zarządu powiato
wego StronnictWa Narodowego przy 
ul. Dr. Emila Warmiilskiego 17. Przed
miotem poszukiwnń była instrukcja, 
wystosowana przez zarząd powiatowy 
do członków i kół S. N., dotycząca u
stosunkowania się członków do spra
wy wyborów. 

Obecnych w lokalu członków pod
dawano nawet reWIzji osobistej. Poza 

tem policja przeprowadziła rewizję w 
mieszkaniach: posła Lewandowskiego 
i radnego Dymkowskiego, jako pre7-e.~a 
i wiceprezesa zarządu powiatowego. 

Poszukiwana in8lrukcja ' przedwy
borcza doszło również do kół pozabyd
goskich w powiecie. I tam funkcjona
rjusze policji poszukiwali druków (od
bitych na woskówce) i w związl{u z 
tern aresztowali jednego z dZiałaczy 
narodowych, p. Mroza. zamieszknleg-o 
w Jastrzębiu, powiatu bydg-oskiego. P. 
Mroza odstawiono do Bydgoszczy. 

SEZON OGóRKOWY W CAŁEJ PEŁNI 

Na targach w·idz! Blę teraz liczne k06ze, pęlne kr6tki:;h. twardych ogórków, na,d4-
ja,cych się dOcSkonale do k wa..szenla. 
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Szeregowy policji kobiece; w przepIso
wym mundurze. 

o jeden pro·t'ent pensjI 
mnieJ ••• 

War s z a. w a. (Tel. wł.) W nie'kt~ 
rych urz~dl1ch pallstw-ow:veh urzednicy 
otrzymali nft i sierpnia pensje zmuiej.. 
szone o i procent. • I Kwotv. uzyskane z i proo .. przezna..-

Kukłę powieszonego ~yda ~r()~~r:. ~~ł!~~~k~:()~czczenia pami~ 

obwożono po Królewcu' 50 tys. dolarów okupu 
... P e kin. (P A T). Bandyci nie chcą. 

Chóralne łławolywanle na ulicael" do nieku'powania u ~ydów uwoinić dziennikarza angielskiego 10-
K ról e w i e c (PAT). KrQlewiecki pów żydowskich. W dzielnicy hand1o- nes'a, dopóki nie otrzymają. w całości 

prezydent policji ogłasza już drugą. w wej przed sklepami żydowskiemi stało okupu w wysokOŚCi 50.000 dolarów me
ostatnim czasie odezwę do ludności, przez cały dzień kilku członków par- ksykańskich. Ze źródeł miarodajnych 
nawołującą do zaniechania prowadze- tji, którzy kontrolowali, czy kupujący chińskich oświadczają, że Chiny wy
nia na własną. rękę jakichkolwiek u Zydów nie należą przypadkiem do płacą ustaloną sumę okupu. Uwolniony 
kroków "w usprawiedliwionej i um 0- partji, co pociąga-łoby natychmiastowe przez bandytów korespondent nie
tywowanej walce narodu niemieckie- z niej usuwanie. miecki MueHer udaje ~ię dziś z po
go przeciwko żydowskiemu intruzowi", Inni kupujący byli foto3Tafowani, wrotem do Kałganu, aby być obecnym 

Prezydent policji wskazuje, że wal- zaś fotograf je ich wystawiono na wi- przy układach o okupie. 
ka w tak ważnej eprawie należy jady- dok publiczny na jednej z głównych u- " 
nIe do partji narodowo-soc~alistycznej. lic Królewca. \ 
W końcu odezwa zagraża karami tym, I Po mieście rozjeŻdżają samochody 
którzyby nie zastosowali się do zarzą.- ciężarowe z umundurowanymi człon
dzeń władz w tej sprawie. karni S. A., którzy chóralnie nawołują. 

W ostatnich dniach wzmoźona zo- do walki z żydostwem i wszelkQ. reak
stała w Królewcu, w zwi~zku z prze- cjt- Na jednym z samochodów obwo
prowadzeniem sprzedaży posezdno- żO'no naturalnej wiel},{ości lalkę, wy
wych, akcja za bojkotowaniem skle- obrażajQ.cQ. powieszonego Żyda. 

Czy przynęta wybotocza dla roln.·ików" 

Wstrzymanie egzekucii zaległych podatków 
Zar~qdzenie nie dotycą t. C'W. platnik6w opornych 

War s z a w a (Tel. wł.) Minister 
skarbu podpisał dzisiaJ zarządzenie w 
sprawie wstrzymania rolnikom egze
kucji zaległych podatków. Egzekucje 
te wstrzymane zostaną do 15 paździer
nika i obejmują zaległe podatki: grun
towe, majątkow-e, dochodowe i wszel
kie inne należności podatkowe, jak 
podatek drogowy, wyrównawczy itd. 

Zarzą,dzenie to dotyczy również o

Ulga ta nie dotyczy płatników o
pornych. którzy swoje zaległości po
datkowe wpłacają. jedynie pod przy
musem egzekucji. (w) 

śmierć 45 dzl1ecl 
pod O'mzami gmad1u 

płat na rzecz instytucyj ubezpieczeń i T o ki o. (PAT.) .1 ak się obecnie o· 
ubezpieczeń od ognia, podlegają.cych kazuje, gdy naskutek powodzi zawaliI 
ściągnięciu od właścicieli gospodarstw !liQ gmach jednej ze szkół poczQ.tko-
w drodze egzekucj! , _ wycb, poniOSłO śmierć ł5 dzieci. . 

Pocl'ąg najechał 
na robotników 

N o w y Jor k. (PAT.) W pobliżu 
Wilmington w sŁanie Delaware pośpie
szny pocią.g elektryczny pensylwań
skiej linji kolejowej wpadł na zakręcie 
na grupę robotnil{ów pracujących na. 
torze, którzy nie słyszeli sygnałów o
strzegawczych. 6 robotników poniosło 
~mi-erć na miejscu. 

Obrady ZW. Izb Prlemy~ 
słowo-Handlowych 

w a l' s z a w a. (Tel. . wł.) Dzisiaj 
odbyło się pierwsLo ogólne zebranill 
Związku Izb' PrzemysIowo - Handlo
wych. Zagaił je minister przemysiu i 
handlu Floyal'-Reichman, powołując 
na przewodnirzą.cego prezesa izby po
znańskiej p. SamuIskiego. Prezes izby 
stołecznej Klamer wygłosił przemó
wienie, obrazują.re działalność Zwlą.?:
ku Izb Prezesem Związku zosta l wy
brany b. minister Kl ał'n er, a ncepre
zesami pl'ezesi Izb w Gdy.J.1. Toruniu 
i Sosnowcu. ("\Vi 
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Kalendarz słowiański I 

.,.",leń I 
Sobota: Led,lsiawa 
NIedziela: Ostromira bl. 

Słońca: wschód ł. a 
zachM 19.ł2 

Zuchwały n.apad na s!osle - Ujęta dziesięć podeJrzanych osób 
SOBOTA 

Oiu/<,ość dnia 15 g 28 min 
Księżyca: wschód S,H zachód 20,33 

Faza; i. dzień po nowiu. 

Rdre~ re~ak[ji i a~miDi~fratll W LUdzi 

Ł ó d ł... 2. 8. N't szosie z Łodzi do 
Lasku przy osadzie letniskowej Ko
lumna, trzech nieznanych osobników 
uZbrojonych w rewolwery dokonało 
późnym wieczorem napadu rabunko
wego na wóz, należący do zawodowe
go przewoźnika Antoniego Grama z 

Blaszek. Na wozie jechało z Łodzi 
ośm handlarek nabiału. 

Gdy jadący znaleźlI się w lasku 
niedaleko Kolumny, na drogę wysko
czyło z zarośli trzech osobników, któ
rzy zatrzymali konia i zagroziwszy 
·bronię. zmusili handlarki do zejścia 

telefon l'edakcJI i administracji 173-5.5 
:1' Piotrkowska 91 

~<~ •• 

GodzłDy przyjęć dla iDterueDł4hr 
od 10-12 Z rynku pracy 

NOCNE Dyj:URY APTEK 
Lilcwidac}a strajku lalderników - rJ Gentlemana strajk 

trwa 

Nocy dzisiejszej dr~urują apteki: lan- Ł ó d i, 2. 8. Na odbytej w inspek-
kielewicza, Stary Rynek !l (żydowska) Głu- toracie pracy konferencji zdołano uzy
chowskicgo, Narutowicza 6. Hamburga, skać porozumienie w sprawie strajkU 
Główna 50. Pawlowskiego. Piotrkowska I malarzy i lakierników. 'W początkach 
307. Piotrowskiego, Pomorska 91. Steckla, ' przyszłego tygodnia ma być podjęta 
LimanOWSkiego 37. praca w zakładach malarsko-lakierni-

Pogotowie: Tel. 10290. czych. 
Straż Ogniowa: Tel. 8. W zakładach Gentlemena liczba o-

kupujących mury fabryczne wzrosła 
do 600 robotników. Pozo~tałych 2 ty
siące pozostaje za murami fabryki. -
Firma nadesłała do zwię.zku robotni
czego rejentalne oświadczenie. że umo
wę uznaje za zerwanę. z winy robotni
ków. Związek ze swej strony odwołał 
się do inspektora pracy_ 

TEATRY ŁÓDZK I E 
Teatr Miejski godz. 8.30: "Kochanko

wie". 
Strajk brukarzy 

Teatr Miefski Letni (Piotrkowska 94) ~ądania strajkujących - Walne :&Igromad:&lenle postanowi 

~~~i;~: ~~;;~.~ E l Q dals:&Iej akcji 
Ł ó d ź, 2. 8. W dniu wczorajszym li robotników do wytężonej pracy n

Adrio-Metro - ,.Żona w złotej klatce". w godzinach rannych zgodnie z po- kordowej przy wypłacaniu .stawek 
CasIno - ,,8 godzin dr. Morgana", I wziętą na waJnem zebraniu uchwałą, dziennych. 
Corso - "Don Juan". robotnicy brukarscy zatrudnieni w Pracę porzuciło około 720 robotni-
Czary - "Bokeel' z przypadku". "czterech przedsi~biorstwach prywat- ków. . 
Grand Kino .- ,,~Vyb~chowa b~ondynka nych, które na mocy umowy przejęły .W godzinach wieczorowych odbyć 
Miraż - "SzlakIem \..h~.Iu~ów - roboty brukarSKie miejskie, porzucili ma się walne z3'romadzenie strajkują-
Ludowy - "Boczna ulIca', kI . t'k h któ . t ta 
PrzedwIośnie _ .,Porwanie". pracę. pro amuJąc. ~ raj . cyc ,na rem pOWZlę e zos nę. u-
Rakieta _ "Kwiaciarka z J:>rateru". Jak ~o P?dawahsmy, s~rajkującr chwały odnośnie dalszej akcji. Wła-
Stylowv _ •. Sprytna dziewczvna", domagaJę.. SIę . ~normowama k.westll dze zainteresowały się strajkiem i dą-
Capiłol - "Niebezpieczny flirt" I płac, a mIanowIcle, by przy pracy a- żą do rychłej jego likwidacji, tembar-

• kordowej przedsiębiorcy wypłacali dziej, że roboty prowadzone ,LIa ruchli-
KOMUNIKATY stawki akordowe wyższe. nie zaś wych ulicach i ruch ogranic:łtlny byłby 
Z wf d mi stawki dzienne z krzywdą dla ro- w dłuższym okresie. (k) 

a a B amy wszystkie Koła StronnIe- botników, względnie, aby nie zmusza
twa Narodowego, ze m.lterfał na mundury _ 
organIzacYfna nabywać można w każdej 

noścl po cenach fabryoznych w Zarządzie 
Okręgowym Stronnictwa Narodowego w 
ŁodzI w Wydziale Gospodarczym ullca 
Piotrkowska nr. 86, ID. 10, fron ł, IV piętro. 

Zarząd Okręgowy Str, Nar, w Łodzi, 

Zebranie Str, Nar. w Kole. W ub. ty
godniu Str. Nar. w Kole odbyło zebranie, 
na którem wygłoszDno referat p. t. "Ordy
nacja. wyborcza.··. Po referacie na.stąpiła 
ożywiona d r.sku.sja. Xa zakończenie ze
brania wzniesiono okrzyki na cześć 
Dmowskiego i Wiel·kiej Pol.ski. 

Teg{) samego d·nia odbyło si,! zebranie 
Str. Nar. w Sompolnie. Wygłoszono re
ferat p. t.: ,.Co to jest "sanacja". Po refe
racie potoczyła się ożywiona dyskusja. 
Zebranie zakończono okrzykami na cześć 
'Wielkiej Pa.lski i Dmowskiego. }'>Iiastecz
ko Sompolno pomimo wielkiego zażydze
nia w kupiect,,~ic i rzemicśle nowoli dźwi
ga się i \vypiera handel żydowski, co na
leży zawdzięcz'ać oży\vionej dzia.Jalności 
miejscowego Stronnictwa Narodowego. 
Wśród m~ejscowych rzemieślników chrze
ścijan panuje nieprawdopodobny wyzysk i 
nędza, wywolana czaTną kO'nkure·ncją ży
do\",ską. Dla zobrazowania podajemy na-
6tę~mjący fakt, że chrześcijaIlBcy krawcy 
dostają od u6zycia garnituru 8 zł. W 
Sompolnie założono ostatnio cztery skle-py 
chrześcijańskie. Nowopowstałym placów
ka.m handlu polskiego i'izczerze życzymy 
wytrwania w pracy. 

NOTUJEMY 
Dodatkowe komisje poborowe. W dniu 

16 sierpnia r . b. w lokalu wydziału woj
skowego zarządu miasta Łodzi przy ul'icy 
Pio{rkowskiej 16;) u,rzę.uować będzie dodat
kowa komisja poborowa dla P. K. U. Łódź
Miasto I, na którą winni się stawić pobo
rowi roczników 1911, 1913 ! 1912, którzy z 
jak'ichkolwiek powodów nie stawili s:ę na 
ubiegłe komisje, oraz poborowi r'Oczników 
sta!\~zych, nie pot-;iadający jeszcze uregu
l'Owane;2'o stociunku do slużby wojskowej, 
zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 ko
mi"Rrjatu policji. W dniu 23 sierpnia urzę
dować będzie w tymże lokalu dodatkowa 
komitija poborowa dla P. K U. Łódź-Mia
sto lI. na którą w inn·i się s-ta wić poboro
wi, jak wyżej. zamieszkali na terenie l, 4, 
6. 7, 10, 12, 13 i H komioarjatu policji. W 
związku z tern za interesowani poborowi 
'" inni przygotować potrze-bne do pl'zedsta· 
\\ icnia nu kom:.-sji dokumenty. mianowi
cie uowórJ otiobi"ty, lub zaśw'iadczenie toż· 
",nl11o,;ci z fotog'!'of.ią, kalotę odroczenia 
,;;Iui-by wojskowej (D ile poborowy korzy
sta z odroczenia), świadectwo zawodowe 
i świadectwo szkolne. 

KRONIKA POLICYJNA 
Pobll gospOdynIę. W kwietniu r. b 

przeJ świętami wie,lkanocnem! uboga lud 
ność Łodzl, pozostająca bez pracy, otrzy · 
mala z Opieki Spolecznej produkty żyw· 
nościowe. Do otl'zyma.nia takich produk· 
tów potrzebne jest za.świa.dczeWe i~da-

la kaucją 1000 zł 
oblecyu:aU dać nieistniejącą posadę - Rot.:praU'a odrru·*ona 
L ó d ź, 2. 8. W czwartek 2 bm. od

był się przed są.dem okręgo'\V im w Ło
dzi proces o oszustwo przeciwko Bron. 
Lencowi, b. zawiadowcy "Łacjl kolejo
wej w Lubomli, Wład. Ma~;)SOWl, Ja
nowi Magosowi i Janowi 016jarr,owi. 

Swego czasu w pismaCh miejsco
wych ukazały się ogłoszetua, w któ
rych poszukiwano pracowu;ków z kau
cję. 1000 zł. Zgłaszających S!ę rrzyjmo
wali bracia Magosowie i Olejarz, któ
rzy następnie wysyłali reflektantów do 

rza domu o istotne.m ubó8twie lokatora. 
Lokator domu przy ul. Pil;knej 7, Alek
sander Wójcik, bezrobotny zwrócił się do 
gospodyni domu, Lipińdkiej z prośbą o wy
danie takiego zaświadczenia. Gdy gospo
dyni na kilkakroLne prośby nie chciała 
wydać zaświadczenia. rozgoryczony Wój· 
cik pobił ją. W dniu onegda,iszym s.pra
wę tę rozpatrywal sąd grodzki i skazał 
Wójoika na 2 miesiące aresztu. 

Gryząca zemsta zdradzonej. Na ul. 
Reginy 5 został cię.iko poparzony kwa.sem 
soLnym przez byłą narzeczoną U-letnią 
Eugenję Szymal1.ską, 28-Ietni Ste.fan Szulc. 
Szulc od dlu.ższego czaBU utrzymywał bliż
sze sto • .,unki z Szymańską i na wet przez 
pewien czas zamie5zk;wał u niej jako 
sublokator. Wszy.stko to dzialo się pod 
pt'etekstem zaśluJb.in dz.ie,wczyny. ()s.tat
-nio Szulc zerwał z Szymań&kll: \\'szelkie 
stosun'ki i zaręczył się z inną. Zilradzona 
pałając nienawiścią, postanowiła zem
ścić s;'! i zaozaila się w bramie domu, 
gdzie zulc zamieszkiwał i gdy niewier
ny kochanek wracał z pracy, oblala go 
kwasem solnym. ~zulc doznał po,parze
nia obu gałek oczny.;h, oraz twarzy i szyi. 
VV stanie ba'Mzo ciężkim umieszczony zo
stal w szpitalu. Szymańską zatrzymano. 

KrwawG porachunki. Na ul. P.iotrikow
skiej pr:ly placu LeonharJla na tle od
mow'y uregulowania części należności za 
libację w restauracji doszło do bójki. w 
czasie której Antoni Micieiski pchnął no
żem w brzuch Wladysla wa Czerpaka, po
wodując u rannego wypłynięcie ielit. 
Czerpaka odwieziono do szpitala. Miciel
ski zosŁal zatrzyma.ny. (k) 

Ciężki argument, Na ul. Ki1ińskiego 
()i dozorczyni Eleonora Stańczyk wszcz'!la 
apór z lokatorką o strych do bielizny. W 
czrusie kłótni zdenerwo\ .... ana lokatorka 
3chwyciła żelazną patelnię i zadała nią 
kilka razów \V głcwę Stańczykowej, po
',vodując uszkodz::,nie cza-'iz·ki Nic-przy
tomną dozorczynią odwieziono do szpita· 
:3.. Policja wdrożyła dochodzenie. (k) 

XRONIKA GOSPODARCZA 
Zapomogi Da wynaJem mJeszkaA. Wy

dział opieki społecznej auzqda miejskIe-

Lubomli do zawiadowcy stacH Lenca. 
Z 16-tu zgłaszających się 'Przyjęto do 
pracy tylko 2 w charakh'l'7.e "obatni
ków, pozostali nie otrzymali pracy mi
mo, iż wpłacili pewne kwoty tytułem 
kaucji. 

\V wyniku dochoJzenia t)kazało się, 
że cała afera oszukailcza.znimcjowana 
była przez Jana Mago~a, który znany 
już jest z oszustw na sl.<3ro!qt skalę. 
Sąd wobec niestawiellia się jednego ze 
5wiadków sprawę o(lro~.zył. 

go w Łodzi udzielił w cIągu ostatnich 4 
m:eBięcy zapum6g pieniężnych na wyna· 
jęcie mieszkań 4H rodzinom wyeksmito
wanym i reemigrantom. powracającym z 
Francji i Belgji na sumę zł 158:30. W 
kv.-ietniu zapomogi otrzymało 266 rodzin 
na BunH~ zł 4215, w maju - 65 rodzin na 
bum,! 3715 zł. w czerwcu - 52 rodzin - na 
sumę zł 2830. zaś w lipcu - 91 rodzin na 
sumę 5070 zł. 

Gdzie zostll.Jlą zwiększone roboty? W 
związku z przyznaniem Łodzi doda tko
wych kredytów z Fumdoozu Pracy w su
mie około 2 miljonów złotych, w nadcho
dzącym już tygodniu mają być rozsze
rzone roboty i-nwes-tycyjne, pr'Owadzone 
przez miasto. Jak się dowiadUjemy, \V 

pierwszym rzędzie zgodnie z dodatkowo 
oprac'Owanym rezerwowym pola.nem robót, 
zwiększony ma być z&kre. ro-bót przy bu
dowie kanalizacji oraz wodociągów. Po
za tern podjęte mają być roboty nad dal
szą budową parku ludowego na Polesiu 
!{OIIlstantynowekiem przez wydział plan
tacyj miejskich oraz rozszerzone roboty 
przy przebrukowaniu i nap:'a wie jezdni 
na ulicach przez oddz.iał komunikacji. Z 
racji tych zamierzeń. zwiększO'Ila ma być 
Iicz·ba rubotników, jacy zostaną za.trudnie
ni na robotach. (k) 

GIEŁDA ŁÓDZKA 

Na wczorajszem zebraniu !:(ieldowcm w 
Lodzi not.owano: 

Dolary 
Budowlana 
Dolarówka 
Inwestycyjna 
Stabilizacyjna 
Bank Polski 
Tendencja utrzymana. 

ISprzeda·ż 
5.27 

l3.00 
53.00 
~08.50 
67.00 
92.00 

kupno 
5.26 
ł2.75 
52.50 

108.00 
6H.50 
91.50 

Dla papierów procentowych tendencja 
była mocn:ejsza, przy większych lJbrotach 
'j proc. stabllizar.yjną. ::: proc. konwersyjną 
i 5 proc. Warszawy nowe mi. Notowano: 
5 proc. konwersyjna 68.2.5. 6 proc. dolaro
wa 8i, 7 proc. stabilizaCYjna 66.75-67, od· 
cinki po 500 dolarów 67.13-67.25, i i pół 
pr"c. zie1'n6kle 49.25, drobne odcinki 49, 8 
proc. zieDl6kie dolarowe gwarantowane 89, 

na ziemię i ustawienia się rzędem z 
podniesioncmi rękoma. 

Dwaj napastnicy nazywali trzecie-
3'0 ,.komisarzem·· i krzyczeli, iż prze
prowadzają rewizję w poszukiwaniu 
przemycanej sacharyny. Przy tej re
wizji bandyci wyrwali Michalinie 0-
leksa z Blaszek woreczek płócienny, 
w którym znajdowało się 1~0 zł. Po
nieważ woreczek zawieszony miała na 
szyi, na mocnym sznurku. przy zerwa
niu okaleczono jej szyję. Drugie.j han
dlarce Barbarze KowalińskieJ z Koko
szek, pow. sieradzkiego, bandyci zra
bowali woreczek z 105 zł. 

W czasie rewizji nadjechał samo
chód transportowy. Napadnięte ko
biety wszczęły krzyk, wobec czego ra
busie poniechali rewizji i ostrzeliwu
jąc się. uszli w głQb lasu. 

I<:ierowca samochodu, który posia
dał broń palną, wszczął za bandytami 
pościg. Powiadomiono również nie
zwłocznie policję, która zarządziła na
tychmiast obłuwy i zatrzymano 10 po
dejrzanych osobników. Narazie nie
ustalono czy są. to sprawcy napadu.. 
Dalsze poszukiwania trwają. (k) 

s 
7 proc .. iemskie dolarowe 48. 'j proc. 'Var
szawy nowe 5S.75-:)9.':5-59, 5 proc. Ł'Odzi 
nowe 53,23, 5 proc. Piotrkowa nowe 4-. 
Tranzakcje dokonane a nienoto\vane: 3 
pl'OC. budowlana .1.1,50. 4 proc. dolarowa 
5?80, 7 oroc. stabilizac. odcinki po 100 dol. 
69. proc. dillono\vska 95,75-96, 5 proc. 
Cz~tochQwy nowe i9.50. 5 proc. państwo
wa renta ziemska 6L30. 6 pl'OC. obligacje 
m. Warsza wy 6 em. 6G, 8 i 9 emisje 6~,75. 

GIEŁDA ZBOŻOW/\ 
Żyto H.75-12.oo. pszenica HLOO-I0,50, 

owies .iedn'llity 16.00-16.50, o\\ies zbiera
ny 15,50-16.00. mąka żvtnia I 1S 23--19.25, 
milka żyt'1ia II 19.Z:)-zn.25. mqka pszenna 
28.00-30.00. otręby żyŁnie 7,i5-8 ('O, otrę
by pszenne 7,75- 00. otręby pszenne gru
be 8.00-~,25, rzepak ?9.00-30.00. makuch 
lniany 1550-16.50, makuch rzepakowy 
1.3.50-14.50. lubin niebieski 11.50-12.00, lu
bin żółtv 12.i5-13.25. 

w kilkU słowach 
,V inspel{toraC'ie pracy, wydział kamy 

za e;walcen:e prawa o ilpoczynku świąte~z
nym zostali ukarani naat~pujący Żydzi 
Kac Izrael fŁagiewnlcka 4) na 50 tl 
grzywny, Birkwald Hara (Zawiszy 1) na 50 
zł l"rzywny, Szmule-wicz (Lutom:erska 28) 
na 50 zł !!l'zywny. Pakuła ~Iordka Lajb 
(NowomiejBka 26) na 200 grzy .... ,ny, Dia
ment Berek (Piłsud5kie!!o 16) na 50 zł 
grzywny, Korek :'>Ioszek (11 Listopa.da 11) 
na 30 zl ąrzy",ny, Kirszbaum Chaakel 
(Rybna 11) za p:·zymu.szanie robotników 
do pracy ponad 8 godzin skazany został 
na 2 tygodnie bezwzględnego arC'sztu. 

,. .. * 
'Wczoraj odbylo Bi~ posiedzenie wy

dzialu wojewódzk:ego, który w za;;tępotwie 
rozwiązanej rady miejskiej wyznaczy l dla 
trzech okręgów wyborczych łódzkich, a 
mianowicie 15 - 52, 16 - 51 i 17 - 50 
delegatów do zgl'omadzenia wyborczego, 
które wylonić ma kandydatów na poslów. 
Odbyły si~ równie~ wczoraj w sądzie okrę
gowym konferencje pl'zewodn:czących 
obwodowych k'Omisyj WybOI·czych. na któ
rych udzielono szczegółowych pouczell i 
zaopatrzono w mateJ',ialy piśm!enne. Do
tychczas żadna grupa wyborcza nie sko
rZYBtata z przywileju zg'~szen:a kandy
data za podpisami 500 wybol·Ców. tak że 
po wybraniu przez wydział \~ ojewódzki 
delegatów. skład kOlcgjów \"yborczych zo
stał ot>tatecznie ustalony. 

* * * W mief'zkaniu rorlziców przy ul. Za-
g-loby i1 podczas rozpalania ognia w piecu 
S-letni syn Stan!Bław "VodziI'iBki ""powodo
wał wybuch nafty. Dozl1Rł on przyiem 
ciężkich poparzeń i w Btanie cięż'kim 
przew'ieziono go do szpitala 

* .. .. 
Jedno z pism 1ódzkich dono,i. że tYfl1cz. 

Pl'cz.Glazek wyslai d'O Ul'zęrlu \\'oje~\ódz
kiego proponowany pl'zez ,,-jebie blldżet m. 
Łodzi do zatwierdzenia. 

* .. ,y majątku Wola Krzy:<topol'ska bUhaj 
zgnl~tI nogami pa.,;tucha iO-Ietn:eg-o glu
clHlnlcme.~o Franei ·7.ka Statkom,k:('~o. 
Sta tkow,'3ki zmarł w szpilalu \\'Isk ulckoa
nirsilOnvch ran. 

. * .. * 
W fabl'rcC' Ei li n~ona prl.\' ul. Do\\ hor

czyków 30 1'1'0'110 kacldf" pnyrLI!:;'/o l'U
cl~omą rzęściq ma;;z~ ny l'ohotl1ir~ Annę 
Flbak, z uJ. Ludowej 13. Fit.Dl{o\\·a rlozna
la zlamrmia żeber. Prze\'. ieziono ją do 
szpitala. . 

* * * 
Sąd okrQQowy \\ Lodzi "knzat Fn igę 

Dembl)\n:,ką nn (\ m;cc'''ęc ~ \\' f."~'. n n za 
nirumyślllp zahÓ.:ilt\\'O TIzucila ona pr.!
czas klótni z d m.!::i e.!! o p;ętra k'alTlkr, ~:C'
lazną, która o.str\'m kallcem utkwiła \V 

głowie 12·lelnie.i Szaji Kl'ó\\ka, wtikutek 
czego dziecko zmarlo w szpit.allL 
podr~y '* obie strony 14.20 zł. 



N'umer 177 = ,PRĘDOWNIK, nieCIzIela, dnia ł słel'pnła '19:'35 = Strona" 

I Nagłówkowe .,lowo (tlusto) 15 groszy, katde 
dalsze stowo 10 groszy, 5 licz,b = jedno słowo, 
i, \v, z, a = kaide stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie mOże przekraczatl 100 słów, w tern 

5 naglówk()\vych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OgłOBzenia wśród drobnych: t-lamoWJ' mJlImetr 30 Drosą. 

li Skład cukierków 
DOMY -p ARCELE owoców. dobrze zaprowadzonJ'. morJrl 

.... pokój i kuchenka z powodu cho- sie 

kI d 
Kamienica k A I I ~~~je~or?o~~!~s~fr~~dra2~'7211~res ~~.!!!.!.:-~!.!.::~:!3~2:....!:::~~:! I 

B a . podwórze blisko o~c o a ----"---------....... - I' 
40000 wpłaty 1'5000. reszt e we- Motor u""llm .... .,. 

dług umowy. Bilski. poznań. Lą· 18 H. P. spnedam 
kowa 10. zd 2~ 599 Roszak. Kościan. 

Dom 
zab~dowanlami interesem rzet- ko~orlj.aln~ 
nicklm. ogrodoem OWocowym, w 
mieście 8powodu wyprowadzki. 
spiesznie sprzedam. Oferty Ore' 
dowtrik. Poznań zd 26 646 

Kamienicę Dom . . Resztówka 120 
kupie dochodowa centrum Pozna- kllk!l mórg oraz po~ }>udow},przf pszenno-buraczanych 
nia. wplace 50--60000. Spi.eszne SEOSle. A.uto~us mIeJSCU. asek dworek 1 inwentarza-
Zgtoszenia GawIakowa. Gmezno'llOlia SobieskIego. Rybarczy • mi. ..Tuneł War-
Mieczysława 1. zd 26 643 z~26...!l~9 Aleje Marcin-

Parcele Majątek zd·26904 
Jl() 1 000 m2. 1;egrz.e. prZ'J' sZOSie.! 230 !D6rg pszennej sprzeda.m o- K . 
P6 wyjątk()\\'o niskiej cenie zaraz kn.zYlnle. Gawiakowa, Gmezno, 11. KUPNA 
na eprzedQt, Z:doszenia do wła. MIeczysława 1. zdg 26 939 
ścicleła. Sew~ryna Mielbl'iiskiea-o Samochód 
28. RestauraCJa. Poznm. 

zd 26891 limuzyna marki l.Fiat"· w do
brym stanie sprzeaam lub zamle
nie na otwartJ'. Baranowski. Ho
go~no Wlkp, zdg 26 150 Dom nowy 

ł mieszkania 

Rzeźnicki 
sldad nieruchomością poeznkiwa
nT ceolem k'lima. d('b~em poloże
/1J1U. Wpl~ea;n 10000. Zglo'!zenia 
Agentl\lr8 Ored ,w,·nika. Choozież 

n 18 064 
docMd 2400. 17000. wplab Skóry 
12000. sprzeda Dom Zleceń. Po- i wszelkie przybory obuwnlCl!le Maszynę 
znań. W~oeław$ka 22. zd 26 878 poleca tanio Nowy Skład Sk6r da'!łlISką utywarta łub stara lmiple. 

Niesiolowski. Szamotuły. Rynek Oferty Oredownitk. Poznań 
P arcełę pod kamienicę 3. zd 26 659 zd 26 8M 

blisko Parku Wlleona. pieknie .0 mórg 1-----. -K-U-p-l.-'--...... ·--
JloJoŻonll. tanio s'Przeda Dom Zle- .. hlr'l'n,M~.~", .. 1 
cetL.. Poznali WroclaWSlka 22. pszenno-drenowanej. bez długu, ręczny magi",! używany. Oferty J. "JUUll:VCIl 

zd 2(j 879 natychmiast sprzedam. Zabudo- Feld'gebel. Wielichowo. 
wania masywne. Oferty Oredow- zdg 26840/41 nik. Poznań zd 26 647 --___ --'-___ -..:.. ___ _ 

Motor 30 -- 'O PS Dom 

Znak oferty naprzykład: z 1J8 92{, n 2745, d 1700 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne oglOBzenia w dni pow.s~edn~e przY'j~~je 
eię do godz. 10,30, w .soboty I dm przed'5wltY 

teczne przyjmuje sie do gl)dz. 10,15. 

Młynarz 
znający wszelkie obe7.nsny z motorami. mota zw. 

atlaski. rów' Żyć kaude. poozukoje posady od 
zaraz lub później. - ZgJosz.enia 
Agentura Kurjera Poznańs.kiruro. 
Lubasz kiCzarnkowa. ng 13 0iZ 

Seluetarz 
kawaler. lat 29. wszechstronnie 
wydoskon!llooy zawodzie kancelą~ 
ryjno-biurowym. 12 lat praktyki 
na stanowisiw !!amprządowYDf. 0:
beznany wszelKleml Czynnol!C1SDI3i 
zakresu pracy biurowej, piSaniem 
maszyną. pOSZU lmJe ppsady zaraz 
lu-b 1. 8. Wym'l;:lIJjie skromne. -

,,~.~,,~,~-, Zgloezenia li l; rJep Poznańs.1ti 
zd.g 24 04'9 

nolV7, 8 mie-szkanioWl'. ~r6d. 
parkan. 13 BOO. wp/aty 8 - 10 000. 
resztę amortyzacja. Poznm. Ra
t w;.zo.wa 27. resta1\racja. 

na gaz s-s"n~ lilb ruej . używany Znana. 
leC'l5 dobry kupie. Oferty POda· wr6tbial\'k, Adarel!li pllZeopQwlada ____________ _ 
niem ceny kierowa.:' Mbn Pa.ro· z cyfr. kart. ręki. Przyjmuje caly 

, ~d 26 895 h,,,,,., .. I,, ... 1 Wy. Dziewierzewo pow. Żnin. dzit-ń. Poznań. Podgórna 13. 'mie-
zdg 26 84S trnkanie 10. front. Zd 26 363 

Domek 
w Poznaniu. 4 ubi,kacJe. 1000 m' 
agl'odu. 3000 BPrzeda Bromberek. maBTW!I)'. 
Poon.a.ń. Wielkie Garba.ry 63-24. jl\CY interes 

zd 26 S9S chlewy. mVTlg'l 
4500. Bartko 

])ommz _n_a_ń_. ___________ ~~~ 

JlowomasyWlllY. .trzyubikacyj'l!Y, Oberża sala skład 
morlJ!! ogrądu. bhsku Pozna!1la. , ' J. 

stac~l, kOŚCioła 2600. Bartk'lwla,lt. bezk~nkurencYJne Uczciwej Akuszerka Krajewska 
DOPlewo. POZ!1al\. zd 26 7a6 za1>udowamll. ogród I-nwentarz.e. . 

źmwo nsdko-m,Pletne 1l3UIIO. wpła- olloble. kt6r~ DOZ,CZY 200.- za , 
ty ug,ooowo. Bartkoowiak, Dopie- \yynagrodzente da,m. przeli 7 mle- Poznań 
wo. Poznań. zd 23 7117 SU1Cl ws,póln:r Dokl~J calem ut~y· 

Kawaler 
27-lełlnł Pos,sdsj'H'Y sklep kolo- F~!~e!1lDej. 
p,ialny i IiWO zI pvzna panne, nie· 
bledną. re/elJ' rotenku. Zgłoszenia 
powdne,; d~' . On.edowni.ka •.. POilUlń 

'. 1'13 043 . -:--------'------__ ---,---:-_ 

Kawaler Gos'Podarec%ko 
lat_ponad.u przy~I"jn,. tne~wl'. mO'1'g-owe, cztery 

maniem, Jasn~ 9 m. 10. Poznali. 
zd 26 763 

Poznati, ul. 
Piekaf'o 

zd26701 

PoszukUję 
wsp6lnika do dobrze prosperuj.,. 
cego sk1adu i v.--::vtw6rni, got6wQ 
1 500 zł. Zgłoszenia Orędowrult 
POOnafl zd 26 934. 

Służącą 
do lRzJ'lIItJkiego. z ~otOW'aniem" 

.;..;..;;;;;;..;;..;.;.;;-=...;....=-...;;.;;.~---;....,..:::.....--1 przyjme. - Iwynierowa Bulkow- I 
ska. Poznań, Jeżyce. Szamota.J.. 
ska ó2. za była radjootaclą. 

zd 26889 

, '----:])zleJny 
pom,ocnłk "f,ryZjerski ·llotrze.bn,. na. 

. , '.. ., et!!!le od zaraz. POOlllal'l.. uJ. Śl1l>-
Ekspedjentka t!I,arska 3. zd 20 858 

wbScic!el wieks7egn mtTna. po- zabudowanie 
lllooi pannę miłą. religJjną. ko· masywne bl<? dl'llgu '8000, 
ehającą Wleli, 'V'iPkll do lat 33, po· 

d~lelnal brs!ltI. kol().f1,ialno.deb'ka- Agentó-- ' 
Prz~>sz!~!.1 telIoweJ. dlugr,etruąpraktyl!:ą. do- "" 

b~E'm, IWI~dN>t,,"3m:. ' szuka po· n'a artJlrol 5 Ilroozowy (N(lwośi!) 
~1I-dJ mieJilcl'. M ' prowincji. - got6wką 20 ~! na prowincji) ni!a,. siadającą dl, ol!"6lnplI'O dob-a do ty 2000. Nowak, POUIań. 

15000 d Oferty kier()wae Ore- _m_a_r_s_k_II_1_li_. _______ ....;;.zd:...:.:....:.:.:; 
downik. PoznH.rt ztl U 189 

Złloszenla O:-edo\'\n',k. Pozna1l ita poszukUJ- Ofert, ·KurJer Po.. 
- z!!64S7 znański zdg '2ł870 

Sprzedam 
sklell lQlo1;ywczy. Łódt. Chojn,.. 
Obywatelska 20. n 13 298 

BUsko Poznania czter-
. dzfeścfmorgowe inwen-

tarzem zabUdOW8il11ł~JD 
be?) wymieru. ś!i('(loDe, 
1,.liOO sprzedpl1I. Nowa,k. 
",-ramar~ka 1~. 

g~~IIiI"""";~W·~"""""~.~ • --::.~~ 'IRomana Dmowskieg(l 
SiedeJ:'Ulzles'lątmOrgowe >bliezsmy 1)0 ielfllei 
pSzennej Inwentarzem "pohnY"b. n O r tr e t'V" 

Dom Wiatrak .r eT 
lIietro'WY składem du! r6d w pelnym. bieglJ lII. morgi ziemi żniwami zabudowaniem Szofer 
dochód 100 zJ - 16000 J' C<gł t' z przedSIębIOrstwem zbotowem wlaś"ici~la .obj~it> . 2 700 śpies2JI\it> somieDl~~ oczc '.wY. pos7J\lkuje Są do nabycia w cenie 50 groszy 
BOoo S aj •. wp li y Z DOwodu chorobJ korzystnie do wydZlerZ8wl - Nowak. Poznań. dd,. Ekow~kl! Przybyslaw 
I · zj'm a. Wrześma, Mllo-·nabycia. Adres wskaże Oredow- Kramarska 15. zd 26 B05 :2;erków, Po", _ .Ial'('(';n. zd 28 W administrac)'i "WffiLKmJ POLSKI'. 

s awska 2. zd 23 205 nik zd 26 938. ~"~M .. ;e;"~H; .. ;e;";e4M .... ";etM"""~M" Nowy Domek! (Poznań. t1w. Marcin 65). Na prze-
dom z chlewem i ogrodem "Prze- sk.ladem kolonjalllY~ wy«hłerła. syłkę załączyć 1'5 gr. 
dam. Wincer.lY Mil.:olajczak. Na· Wl~. sprzedam._ ŁaWIca wie§. Po· ChrzeŚcll·ańska ·Mecham·czua Pab-ka Pon'czoch !'amowic". P(,~na~ , zd 26 470 znańskll 7. zd 26 816 -J 

Obrazy Zakład J' aJ· k· 
• Tamach, bllz - rzad'kle okaZ1 . dfry:rderslci z mieszka,niem IPrze- n anlszews I 
Ceny śm;enn ~ nJ4!k'e. Ksieuml8 am lub zamienle na powiatowe . , 
K~tolich .Fundadi Twardaw· miast". Oferty Orędownik. Po-
sklch, JeZUicka ~. POUIaA. znań zd26831 Aleksandrów k.l.odzi, ·Parz'*czewska 26 

z', 23:104 ----7', -='-----__ ~ 
Skład polec:a 

28 pszennej k~lonjalnl, towarem. majdem h d. • 
pszennej. bud)nkl inwl!ntarze do- olleszksnIem. CZynsz 70. cena ~ pon'czoc y ZleCI"'Ce 
bre. bez dluglI. wymia,ru. 4500. 1 BOO. g,piesznie sprzeda MeteLski -..; 
majątek prj'watny - SZ11IIala. PoznaJ\. Zielona 3 - 21.. • k k. 
Września, Mz:l~s~5'2Ma 2. zd 26 852 I $ arpety męs le. 

Kuchnie nowoczesne C'ki i 
M 

najtanlej poleca fabrycznJ sklad eUDI wzory wysyłam ~a żądanie b e z p ł a t n i e. 
aszynę mebli Poznali. PlI'wiejska 22. d 3288 

dam tan i,. Po.znań. Dro"" Ile. -damską Singera Jak nOWIł Bprze- dA' 3 ~~iifiF.~~~iiiiiii::i~:~i:i~~~~i~~~~ bill ska 12. zd 26 736 

Rzeźnictwo 
z mil'!!!zkaniem. rzeźnia. war
~~atem wydZierżawię, czynsz 40 
«d. Stefan Przyborski. Mieścisko 

n 13 06B/9 ·~ ,:;';WAR·.sZA.WA " 15.10 mUlZyka. 111.22 .. Prze.~lad granicy 
ry.n'k6w produkt6w ro.lnych", - XVI 

• zI I' 11i.35 mu.zyka. 15.4& .. Pogadanka etrzostwo 
Najlepsze Nled ela. dn • ł 8Ierpnla. dla gospodyń wiejskich". 16 k01'l' 19.1Iłt biuro 

8.110 audycja poranna. 9.02 kon· cert solist6w. 16.45 .. Postacie li· 
rowery Lucyfery cert orkiestry. 10 muzyka z plyt. terackie żyją miedzy nami" -

l k t . 10.15 tran3m~j a nabożeństwa z szkic literacki. 17 .. Dla naszych 
po eca orZysJnalne dy Wilna. 12.03 .. Od zr6deł Wisły do letnisk i o/lldrowiogk". - Koncert. 

• Czeremoszu". 12.20 poranek mu- 18 tran.s-mi6ja z Kolonji Mlorlzie-
sklad rower6w. Poznań ulica zyczny. 14 .. Tyle miłych WSP()m· Zy szk6ł średnich w Wielkiej 
Szkolna 3 naprzeciw Szpitala nień" - muzyka lekka. Iii .. Uwa- Wsi. 18.15 Ravel: Sonatina. 18.30

1
"n'r>rt'f>w,,,, 

Miejskiego. zd ~ 745 gi o rachunkowości rolniczej", "Cala Polska śpiewa". 18.45 .. Naka gra". 

. Humor zagraniczny 

= Co tu robisz na progu? Oczekujesz kogoś? 
- Nie. Gdy moja żona śpiewa wolę, by mnie sąsiedzi 

widzieli, inaczej mogą pomyśleć, że ią biję ... 
("Lust. I\6lner Ztg.") S. F. 

Co futro - to Edmund Ryc.hter - co 'palto - to EdmQnd Rychter - co ubranie - tó Edmund Rycbier, Poznań. Ostrów Wielkop, 

P d ł t na mlesiąe sIerpień .1935 wknt ' w!ą~nie ~siątkoweg<.' dodatku po.wier 7' e p a a ściowego. 'W p()2,l\arruu w ekslPedyc,joI Ilil q)a. w sgenCJ3Jcą oz! 2.20, z od
noszEliI'l'iellll do domu alł 2.20. na prOlWIIIlCJI na poo7Jtach J.Uż IZ odn.osze

niem do d{)ffiU kwartalni~ 1.01. mi.t!Sieoznie 2M. pod ~paską miesi,eemll' w P<?Il!?i !.I ~,OO. 
w j,n.nych krajach zł 0.00. p.rzy 7-mlU wy~an!acb tygodJlllowo kOlS>ZtUJe .. Qręd.c)wruk . mle/!lęctll
nie 2,35 ,zł bez odmoszenia do d<J.mu. W .raJZle wYPWk6w.BlPowOOOlWB.nych SII'.lą ~yd;szą. pnzeszk6d 
w zakla,dzie. strajków j t. P. wydaW"!hlctwo nie oopow,larla ~a d{)btar~zerue ~lS:lIla, a IIlb~1 
nie wĄją prawa dOffiOgan:ia ale niedo.star=ycb lIJJumer6w 'lub odszJkodawama. 

Ogł O szen 1· a na stronie 6-1amoowej Uj gr. na 51:1'oole 4-I81mowej przy ko!i<lu tek-tu 
redrukcyjl)eg(l 30 gr. n!! stronie cz~artej 50 gr, na atrorue drugiei (lO 'io" 

::--:---:.:---:--. Przed Wllłld~C13-m! 'potoc~nEml1 100 gr od l-tamv"'cuo miI:n.n"II''l. 
OgloSJlema skom1?hkow!l>ne.1II ~astl'lZeźeniem mieJsca od poszczególnego wypadku :10% nadł'xyżkl. 
Dro>bne ogłoszenIa (naJwyzeJ 100 s-lów wtem 5 nag,Jówkowych) 6101',0 na gł6wkowe (UURtp) 
15 !~r. każde dalsze !Jlo~o 10 gr. 08l!<JSze.nia do bieżacego wydania przyjmuj emy do g{){);':;ny 
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Dwaj dz'iennikarze w niewoli bandytów chińskich 

kra ·u tonącego smo 
To nie to co u nas ... - Katdy generał cłłce być dyktatorem - Banda Utząca 500 ludzI' - !antłannl 
w zmowie z przestępcami - Wycieczka dwóch dziennikarzy - Gdy karabin maszynowy zaczyna szcze
kać ... - W niewoli jest niebardzo miło - Wolność. lepsza 

Niezawodnie do najbardziej zna,.. 
nych bandytów należą. bandyci meksy
kańscy oraz rabusie chińscy. Podczas, 
gdy w Meksyku w ostatnim czasie sto
sunki naogół się poprawiły, to z "kra
ju płonę.cego smoka" nadchodzą. co pe
wien czas wiadomości o zuchwałych 
napadach oddziałów bandyckich na 
poszczególne osoby czy też na osady 
ludzkie, lub też chińskich łodzi kor
sarskich, rzucają.cych się na łodzie ry
backie a nawet statki towarowe. 

Wobec olbrzymich przestrzeni pań
stwa chiń,skiego, całych połaCi kraju 
prawie niezamieszkałych, wreszcie 
wobec górzystości terenu - dla władz 
bandytyzm chiński jest problemem 
pra\vie zupełnie niemożliwym do roz
wią.zania. To samo tyczy siQ zbójni
ków morskich, którzy mają. schronie
ni~ na licznych wysepkach morza 
chińskiego. 

Na "własny rachunek" 
Stosunki te pogarszają. w dodatku 

wojny domowe, jakie co peWien czas 
są rozpętywane przez rÓŻnych genera
łów chińskich, żą.dnych władzy abso
lutnej. Zbuntowane przez swych 
zwierzchników oddziały wojskowe pu
stoszą. kraj początkowo z rozkazu a 
później pobite przez wojska rZQ.dowe, 
oddziały te rozsypują. siQ na mniejsze 
grupki, które już samodzielnie, na 
" własny rachunek" uprawiają. bandy
tyzm. ZnajQ.c doskonale teren, posia
dają.c łatwość przenoszenia si Q z miej
sca na miejsce, a niekiedy mają.c za 
sobą. ludność miejscową·, bandy te są 
prawie nieuchwytne. Przytem ban
dy te., to nie nasze najwyżej dziesię
cioglowe zespoły~, lecz niekiedy grupy, 
liczą.ce po 500 ludzi. Bandyci, mając 
w więk,gzości wypadków za sobą. wy
szkolertie wojskowe, a co najważniej
:;ze broń wojskową, są. groźnymi prze
ciwnikami nawet dla armji regular
nej. Wielki również wpływ na te sto
sunki mają. ciągle . wojny z JapOllczy
kami, którzy, według twierdzeń prasy. 
chińskiej na,wet dostarczaję. tym ban
dom broni 

N ajgorsze warunki panują. w oko
licach zdemilitaryzowanych, a więc 
położonych na graniCY Chin i Mandżu
rji, gdyż tam porzą.dku strzegą nielicz
ni żandarmi. którzy sami padają. ofia
rą. bandytów lub są. nawet z nimi w 
zmowie. 

Głośna. w ostatnich dniach sprawa 
~orwania dwóch dziennikarzy europej
skich, zwróciła znowu uwagę na te 
stosunki. O tym uprowadzeniu nad
chodzą. obecnie z Peipingu relacje od 
dziennikarza ·niemieckiego MuelIera, 
który został po pewnym czasie przez 
bandytów uwolniony. 

"Stać, albo..." 

Po zatrzymaniu się maszyny, Muel
ler wyszedł na przeciw napastnikom, 
przypuszczaję.c, że 'zaszła tylko omył
ka gdyż napastnicy mieli mundury 
żandarmerji chińskiej, odpowiednie 
opaski i odznaczenia. Zapytani odpo
wiedzieli, że służę. do ochrony ruchu 
kołowego na tym odcinku. Dowódca 
oddziału, zaprosił Muellera na herba
tę do pobliskiego domku, by dać mu 
wyjaśnienie ich kroku i przeprosić go. 

Dziennikarze.wieśniacy 

rego skrępowano równłez Mu ell era, 
ruszył już cały oddział w dalszą dro
gę. Przedtem jednak uwolniono z 
więzów służą.cego i szofera, którym 
polecono udać się po okup na uwol
nienie obu dziennikarzy. Konno prze
byto około 20 klm a następnie zatrzy
mano się na nocleg. Według zapew
nień Muellera bandyci obchodzili się z 
nimi doś"Ć oględnie, grozili 1m jednak 
stale śmiercią o ile nie otrzymają. o
kupu w cią:su 10 dni. O świtaniu dru
giego dnia przebrano dziennikarzy w 
ubrania chińskich wieśniaków, już te-

W tym czasie jednak skrępo\vano raz tylko lekko skrępowano i oddział 
J onesa oraz szofera· Rosjanina, któ- ruszył konno w dalszą drogę. 
rych umieszczono w osobnych cha- . 
tach. Przy przeglądzie pakunków Nocleg wypadł znowu w małej osa-
Muellera, jeden z rzekomych żandar- dzie chińskiej Yemuchi. Tam przy
mó\v przywłaszczył sobie srebrnego byli niespodziewanie żand.armi. Zo~ 
dolara i dopiero wtedy na zapytanie stali o'ni j~dnak zatrz~mnm strzala~~ 
Muellera odpowiedzieli "żandarmi", że I przez. s~raze, nast~plUe aresz~~wall1 l 
są. bandytami. I r~wm~z s~rępowa;llI. Po ChWIlI u;vo.l-

Po krótkim pobycie, w czasie któ- . 111ono Ich Jednak l rozpoczęto wspolme 

Wręczenie puharu Davisa 
Anglja p()noo/nie zdobyła puhar Davisa, o którego zdobycie ubiegała. się· takte 

Ameryka. Na zdjęcju uroczyste wrę~zenie puharu, 

z nimi dyskusję w sprawie .10su. obu 
Europejczyków. Band~ci .. zą.dah .p~ 
czę.tkowo broni i amulllcJl, kIedy. Je?-
nak żandarm odradził im stawIan~a. 
takićh żądań; poprzestali ,a okupIe 
pieniężnym i to 100 tys. dolaró~ mek
sykańskich. Po długiej dyskUSji star
gowali następnie na 50 t:r~ . dolaró.w. 
Ustalono że Mueller zostame uwolmo
ny a Jo~es pozostanie nadal jako za
kł~dnik. Nad ranem więc Mueller w 
towarzystwie kilku bandytów wyru
szył w drogę, która prowadziła po spa-
dzistych górach. , 

W miejscowości Kotir, nad głow .. 
ną. drogą., prowadzą.cą. d.o Ps:o
chan""hsien nastąpiło pozegname. 
MueIler udał się z żandarmami ~o 
Paochanghsien. Tam rozpoczęły . SIę 
rozmowy z miejs~owemi władz~mI w 
sprawie uwolniema Jonesa. NIe od: 
niosły one jednak żadnego slmtku l 
Mueller udał się w dalszą. d~ogę .d? 
Kalganu, gdzie na niego ocze~Iwa~ JUZ 
przedstawici.el posel~tw.a angIel,skIego, 
oraz urzędmk prowmcJonalnego rzą
du w Czacharze. Hozmowy naty~h
miast przeprowadzone doprowadZIły 
do ustalenia planu, za który ręczył 
rzą.d chiński. Jak dotychczas, o ~wol
nieniu Jonooa hrak zupełnie WIado
mości. 

Nie tak łatwo ••• 
\V międzyczasie również władze 

japońskie z Dolonnoru wsz~zęł!, samo
dzielne kroki celem uwolmema Jone
sa. O zarządzeniach tych brak jednak 
konkretnych wiadomości. Banda we
dług udzielonych MueHerowi wiado
mości liczy 600 ludzi i jest podzielon~ 
na dwie równie silne grupy. BandYCI 
posiadają. karabiny, rewolwery Mau'
sera oraz karabiny maszynowe. 

P e i p i n g (Tel. wl.) Bandyci, któ
rzy uprowadzili obu dziennikarzy ob
stawają. nadal przy swem żądaniu wy
płacenia im 50 tys. dolarów meksyk. 
Mueller otrzymał w pią.tek przedpo
łudniem zap~wnienie przewodniczące
go politycznej ra,dy rządu centraln€go 
Wang-Komina, że rząd chiński zgad~a. 
się na zapłacenie żądanego okupu. Po
nieważ bandyci uzależniaJą. uwolnie
nie Jonesa od uiszczenia okupu, Muel. 
ler jeszcze w pią.tek udał się do Kal
panu, by tam przeprowadzić ostatecz
ne pertraktacje. 

Dr. Mueller władający doskonale 
językiem chińskim znajdował się z 
drugim dziennikarzem, Angliki€m Jo
nesem od trzech tygodni w drodze. 
Objeżdżali oni wschodnią. część pro
wincji Czahar, przebywszy już około 

Wielkie zaw ola skie • 
I 

2 tysięcy kilometrów. Po opuszczeniu Ł ó d ź, 2. 8. We czwartek w Heleno
Dollonnoru skierowali się jedyną., wie odbyły się zorganizowane pr~ez 
możliwą. do przebycia dl'ogą do Kalga- Ł. O. Z. T. K. wielkie wyścigi kolar
nu. Drogę przebywali samochodem. S'kie z udziałem asów szosowych i to
Dojechawszy jednak do jeziora Sha- rowych Polski. , \ 
bunor znaleźli się przed olbrzymią Najbardziej interesująco zapowja
przestrzenią. zasypaną. pustynnym pia.- dały się dwa biegi, mianowkie bieg 
skiem niemożliwym do przebycia. Do- na. 1000 mtr. jako powtórzenie mi
piero też po kilku dniach, z pomocą._ strzostwa Polski i 50 klm. a.merykań
zna.jdują.cych się w pobliżu mongołów, ski bieg parami na 125 okrążeń toru. 
udało im się samochód przez ten odci- W pierwszym bezapelacyjnie trlumfo
nek drogi przeprowadzić. Po godzinie wał mistrz Polski Pusz, który w finale 
od wyjazdu, osiągnęli osadę chińską. pokooał Popończyka. W biegu amery
Hochia-Tahuofang, którą. minęli bez kań.skim parami zwycięstwo uzyskała 
zatrzymania się. Nie uj~chali jednak para mistrzów Napierała-Mich8ilak. -
daleko, gdyż nagle z obu stron drogi Jak było do przewidzenia, Łódź nie 
ujrzeli skierowane przeciwko sobie lu- mogła się pochwalić dobrym materja
fy karabinów, a przed nimi stoją.cy ka- lem torowym. Jedyny zawodnik, który 
rabin maszynowy rozpoczął strzelać w wykazał walory na dobrego torowca, to 
ich kierunku. Na szczęście, kiedy siłą KOłodziejczyk (W), który z Einbrod
rozpędu zahamowanej już maszyny tem zają.ł w ogólnej klasyfikacji 4-te 
znaleźli się na kilkadziesią.t metrów, miejsce. Reszta kolarzy to szosowcy, 
karabin maszynowy zaciął się· Mimo l którzy nie wykazali żadnej klasy na 
to oddano około 35 strza.łów, z któ- torze. W poszczególnych biegach l'I'V
rych tylko dwa trafiły w ma~kę sa- nil,i hyły następllil3ce: 
modJouu. , :W pien\.szym przedb iegu Pusz wJ'-. 

grał przed Popończykiem z czasem 
13.1 sek. W drugim przedbiegu pierw
sze miejsce zajął Einbrodt przed 
Fl'ą.czkowskim w czasie 14.5. W pierw
szym półfin8ile Pu.sz zwyciężył Frącz
kow5kieg'Q w czasie 14 sek., a w · dru
gim półfinale PopończYk o gumę zwy
cięża Einbrodta. W finale pierwsze 
miejsee zajmuje Pusz w czasie 13.1 
przed Popończykiem, Frą.czkowskim i 
Einbrodtem. 

W biegu sprinterowskim na 5 o~ 
żeń toru startowało 6 kolarzy. Po mor
derczej walce na ostatniem okrążeniu 
pierwsze miejsce zajął Ziederman 
.przed Szmidtem, któremu na finiszu 
spadł łańcuch. Trzecie miejsce zajQl 
Kołodziejski. 

NastępniE' odbył się ciekawy b,ieg na 
5 okrążeń dl8i gości i Łodzian. W bie
gu kolarzy warszawskich, gdzie star
towali sami czołowi kolarze, jak: Kieł
basa, Napierała, Michalak, Targoński, 
Zieliński i Starżyński. pierwsze miej
sce po bardzo 'lnoi ~'tel wa.lce na o~tat
~ich 200 wtl'. zaj~ł ~Ijchalak \\ czasie 

15 sek. przed Targońskim i Kiełbasą.. 
W biegu natomiast Łodzian zupełnie 
niespodzianie bieg zwyciężył doskona.
ły Pietr8iszewski, biją.c takich kolarzy. 
jak Więcek, Kołodziejczak, WójCik i in. 
C7.as zwycięzcy 15.1 sek. na ostatnich 
200 mtr, dalsze miejsca zajęli Wójeik, 
Walc i KołOdziejczyk. 

NajWięcej interesują.cym biegiem 
był niewą.tpliwe bieg amerykallSki pa
rami na 50 klm (125 okrążeń toru). W 
ostatniej chwili organizatorzy zmienili 
niektóre pary, przez co może ucierpieli 
niektórzy zawodnicy, mając słabszych 
kolegów w parze. Ogółem \vystartowa,.. 
lo 14 par. Wśród wielkiego entuzjazmu 
pierwsze miejsce zajęła para Michalak. 
Napierała, zd()bywając 26 pkt:, przeby
wając 50 klm. w czasie 1.10.22.1, przed 
parą. Sta.I'"Żyński-Targoński, 23 pkt. _ 
Czwarte miejsce zajęła para I{olod ziej_ 
czyk-Einbrodt, maję.c 9 punktów, wre
szcie Zieliński-Kiełbasa. Trzecie miej. 
sce zajęli Popończyk-Kolski z 19 pkt. 

01'ganizacja zawodów dobra... Pu>
bliczności okolo 3.000. 




